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wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckiem 9 mar. 13 fen., w Austryi 6 guldenów, we 
Francyi 18 fr., w Anglii 13 mar. 50 fen., w Szwecyi 
16 mar. 50 fen., w Danii 12 mar. 20 fen., we Wło­
szech, w Szwajcaryi i Belgii 12 marek, w Turcyi 23

fr., w Ameryce 18 mar. 75 fen. 
Przedpłata i ogłoszenia

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowe go niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn,
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nadsyłane Kedakcyi nie zwracają się i niszczone będą
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,ueyer, H. Albrecht Taubenstrasse 34, Internationale Annoncen-Expedition. „Invalidendank“ Behffenstr. 24 i Haaok et Rabehl, Friedriohstr. 68.— W Bremie: E. Schlotte. 
“ J clawiu Daube, Ha?as enstein &,Vogler i M o s s e. — W Pleszewie: L. Z b o r al ski.

— W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wro-

lei żet P 0 Z N A N, 23 stycznia.

¡ogroi p0(jczas kiedy czytelnikom naszym, pisze Pose- 
szej !ir Ztg., już w czwartkowym numerze pisma naszego 
'łoteffi»liśtny sprawozdanie z posiedzenia parlamentu, na 
°SroiurćIU toczyły się rozprawy nad wnioskiem narodowo- 
«a »owy«“ P08^a Taczanowskiego, kiedy czytelnicy w pi- 
na^iaie naszym czytali nawet uwagi innych dzienników 

wia<k;iemieckich nad wnioskiem posłów polskich, pisma
Posilne dopióro w dniu następnym z krótkim wystąpiły 

—iijferatem z przebiegu posiedzenia parlamentu w dniu 
•neoflO b. w. Przytaczając następnie uwagi, jakie prasa 
_ wnioskowi p. Taczanowskiego i głosowaniu nad 

lim poświęciła, tak sobie tłumaczy Posener Ztg. 
i'óch ostjpowanie w tćj sprawie prasy polskiój: „Czyż pod 
iadoiakienii okolicznościami można rzeczywiście wierzyć, 
■¡hity polscy deputowani mają za sobą choćby nawet in- 
T^Jrililigentną część ludności polskićj —■ nie chcemy już 

fcjjówić o polskim ludzie?“ Odpowiedź nasza będzie 
Bł/fiótka, bo nie myślimy rozprawiać się z Posener 

eitung o to, jakoby dzieliły społeczeństwo, nasze 
tOrziieś nieporozumienia, jakoby ludność polska nie 
^'.Spierała gorąco reprezentantów swoich tak w parla- 

fincie niemieckim jak sejmie pruskim, jakoby? my
_peszcie do wniosku narodowościowego pana Taczano-
WVskiego nie wiele przywiązywali wagi. Ludzi złój 
.-u/jary, pism w rodzaju Posener Ztg. okłamujących

,• cbie, obałamucających systematycznie opinią, przeko­
dować nie myślimy. Najprostsze uczucie sprawiedli-
__ Jo’ci nakazywało pismom niemieckim wiernie przed-
J^/lawić przebieg posiedzenia, na którem tyle ważna dla 
11 (polaków toczyła się sprawa. Cóż natomiast zamieściły 
—dzienniki berlińskie, cóż napisała Posener Ztg. o 

lesyi parlamentu z dnia 20 bm. ? Gdyby była w jak 
J:naa»ajkrótszćm streszczeniu, ale wiernie, oddala mowy po- 
¡^’’¡bIów Taczanowskiego i dr. Niegolewskiego, nie 
. posipoczytalibyśmy jćj za złe i nie dziwilibyśmy się temu,

[5łbo zbyt znaną nam jest taktyka, jakiój się trzyma 
Tjjprasa niemiecka w sprawozdaniach z posiedzeń, na 

których posłowie polscy występują. Posener Ztg.
’j1,3? jednakże nie tylko że pokaleczyła te ze wszech miar 
,l0|.świetne mowy p. Taczanowskiego i dra Nie- 

ifeitĄgolewskiego. o czem przekonywamy się z odebra- 
• mych co dopiero stenogramów, ale najważniejsze z
- mów tych pięknych powypuszczała miejsca. Sprawo-
- zdanie swoje oparła na tendencyjnych referatach orga- 
zaramów berlińskich, które, -nie czekając stenogramów, 
iposwczoraj dopiero wydanych w Berlinie przez 
o khiuro parlamentu, niedokładnie przedstawiły przebieg 
restaposiedzenia i sąd swój tak przedwcześnie ogłosiły. Ma- 
f429jąc więc słuszny powód niedowierzania sprawozdawcom 
W^prasy berlińskiój, woleliśmy poczekać za stenogramami,

panina kdamy obraz całego posiedzenia. W tym też
’celu a mianowicie, ażeby nie psuć wrażenia ogłasza- 

^|Jjąc c^ciowo tylko mowy, odkładamy przemó­
wienie p. dra Niegolewskiego i przeciwników wniosku 

S®' narodowościowego do następnego numeru pisma naszego, 
iadc Depesze i koreapondencye paryzkie do pism za- 
:pogranicznych całą swą uwagę poświęcają przebiegowi 

rozpraw Zgromadzenia wersalskiego nad ustawami kon- 
stytucyjnemi. Jeneralne nad temi ustawami rozprawy 

' dają nam mniój więećj wyczerpujący obraz intencyi
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obiega pogłoska, iż karliści gotują się do zajęcia Bar­
celony, którą spodziewają się zająć za pomocą zwolen­
ników licznego w tern mieście stronnictwa republikań­
skiego.

Włoski prezes gabinetu i minister skarbu M i n g- 
hetti dał na wczorajszem posiedzeniu Izby rzymskiej 
ogólny pogląd na finansowe położenie kraju i wypo­
wiedział przytem nadzieję, że rewizya traktatów han­
dlowych przyspoży z jakiś 20 milionów skarbowi wło­
skiemu. Zrównoważenie gospodarstwa państwowego 
w ciągu bieżącój sesyi jest tóm bardzićj nieodzownćm, 
ile że z końcem bieżącego roku skarb rozporządzać bę­
dzie jedynie 60 milionami pieniędzy papierowych. 
Wiele również obiecuje sobie minister po reformie po- 
datkowój. Samo jednakże uchwalenie podobnćj reformy 
wymagać będzie dużo pracy i cierpliwości w obec 
ustawicznych rozterek parlamentarnych, a na tćm nie 
kończy się jeszcze zadanie. We Włoszech sumienne 
i dobre wykonanie ustawy nie należy do rzeczy 
najłatwiejszych. — Świeżym na to dowodem wpro­
wadzenie w życie ustawy o podatku giełdowym.

W sprawie sporu turecko-czarnogórskiego tele­
grafują pod dniem 22 z Carogrodu, iż W. Porta o- 
świadczyła urzędownie, iż ustępuje od postawionych 
przez siebie warunków, (aby, nim wymierzony zostanie 
wyrok na sprawcach rzezi podgorzyckićj muzułmanach, 
»pełniono wyrok na tych Czarnogórcach, którzy postę­
powaniem swojóm dali powód do krawych wybryków.) 
Tym sposobem — mówi powyższy telegram — nic nie 
stoi na przeszkodzę pokojowemu rozwiązaniu całćj tój 
sprawy.

Wiadomości jakoby książę Czarnogóry powołał 
całą ludność męską pod broń, nie sprawdzają się.

Dziś otwarcie skupczyny serbskiej. Przy tćj spo­
sobności miano zarządzić wielką demonstracyą na rzecz 
Czarnogóry i zawezwać rząd, by zadośćuczynienie za 
gwałty podgorzyckie poczytał jako sprawę ściśle obcho­
dzącą Serbyą i szedł w tój mierze ręka w rękę z Czar­
nogórą.
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O sposobie życia i zarobkowania

Europejczyków
w Indyach Wschodnich.

ODCZYT
dr. Adama hr. Sierakowskiego.

Od czasu, jak kanał Suezki przekopano, zaledwie 
21 dni podróży dzieli nas od Indyi Wschodnich, gdzie 
mała garstka Anglików panuje nad obszarem krain, 
dorównywającym Europie bez Rosyi a zamieszkałym 
Przez blisko 200 milionów ludzi. Nowa epoka rządów 
angielskich w Indyach odżywiła tam po części uśpioną 
°d lat tysiąca, prastarą oświatę indyjską. Bo tćż an- 

p gielscy zdobywcy starają się wpoić w zawojowanych 
krajowców zamiłowanie do pracy i poczucie stałe- 
8» i porządnego zarządu państwowego, — zapo­
dają ieh ze skarbami europejskiej nauki i przemysłu, 

,t a dalecy od uciemiężania wszelkich dokładają starań, 
by zwolna i z uwzględnieniem krajowych zwyczajów 
1 zakorzenionych w ludzie wyobrażeń na wyżyny za-
cbodniój oświaty go wprowadzić.

Ludność europejska Indyi liczy, włącznie 60,000 
^ojska, 200,000 dusz, co jest nie wiele co więcej Jak 
liooo część całój ludności olbrzymiego półwyspu. Żyje 

tam wprawdzie jeszcze blizko 90,000 Eurazian, którzy 
81.S za Europejczyków poczytują, choć tylko po stronie 
°jców pochodzenia są europejskiego; ale że i Eurazia- 
nie ani fizycznie ani intelektualnie Europejczykom 
Czystćj krwi wyrównać nie mogą i przeto mniój 
^ażne tylko urzędy w państwie piastują, a w ustroju 
społeczeństwa indyjskiego niższe od wykształcznych 
R>odusów zajmują stanowisko, więc kreśląc pobieżnie 
obrazek życia europejskiego w Indyach, pominąć ich

bardzo za tern, aby deputowani nasi wniosek 
swój wraz z przemówieniami sejmowemi wydali 
według zapisków stenograficznych w osobnej, 
niemieckiej broszurze ku zbudowaniu publi­
czności dalszych i nie tonących w kałuży naro- 
dowo-liberalizmu Niemiec. Owe godne barba­
rzyństwa lub ślepej nienawiści metamorfozy 
nazw miejscowości polskich na niemieckie, owe 
przemiany Jaskólskich na Schwalbów 
w aktach stanu cywilnego, owe eksperymentu 

’ racyi stanu wyprawiane w niegodny cywilizacyi 
i XIX wieku sposób na wychowaniu publicznem 
i dzieci i młodzieży naszej, — stałyby sig może 

przedmiotem zastanowienia dla ludzi uczciwszych 
i rozsądniejszych i wzbudziłyby w nich może 
namysł sumienia i rozwagi, czy też wszystko 
to, co się dzieje u nas ze strony nieomylności 
państwowej za pomocą jej usłużnych wielkich 
i małych narzędzi, jest dobrem, jak powiada 
narodowo-liberalny deputowany p. Puttkammer, 
i czy rozum wraz z uczciwością nakazują do­
dawać otuchy na obranej względem nas 
drodze.

Wróćmy jednakże po tej nawiasowej uwa­
dze nie tyle do wniosku samego, ile raczej wy­
powiedzmy kilka uwag z powodu wrażenia, 
jakie wywołał w niemieckich słuchaczach naro- 
dowo-liberalnego cechu i na prasę tegoż obozu.

Nie po raz pierwszy dzisiaj twierdzimy, że 
jedyną, cyniczną, ale uczciwą, rzuconą nam 
ze strony ofieyalizmu i serwilizmu narodowo- 
liberalnego w obec rozpoczętej przeciw nam 
kampanii eksterminacyjnej, w oczy prawdą, 
byłoby śmiałe i otwarte oświadczenie:

„Niszczymy was, bo nam jako żywioł 
obcy niemieckiemu psujecie naszą jedno­
litość narodową. O traktaty ani prawa 
nie pytamy, bo mamy siłę.“

Do wypowiedzenia głośnego prawdy tej 
wyznawanej skrycie nie ma jednakże odwagi 
a ztąd to dopiero owa nędzna akrobatyka so- 
fizmów na polu logiki, prawa i moralności,

’ wśród której niewprawne linoskoki spadają co 
’ chwila, tracąc równowagę, z cieńkiej przestrzeni 
' zostawionej im do popisu. Resztki wstydu, nie- 
' potrzebnego może ale świadczącego wymownie 
' na korzyść naszą i o słuszności naszych zażaleń, 

nie pozwalają wystąpić z tą lapidarną prawdą. 
* Dalejże więc szukać masek, pozorów i wybiegów! 

P. Unruh powie śmiało i rezolutnie, że nie wie

pojedyńczych stronnictw. Lewica nic nie cbce wiedzieć 
o tychże ustawach, a mianowicie z tegopowodu, że przyjęcie 
ich odroczyłoby jedynie proklamowanie rzeczypospolitćj; 
orleaniści upatrują zbawienie Francyi w powrocie po­
tomka Ludwika Filipa, a legitymiści domagają się mo­
narchii hr. Chamborda. Po zamknięciu przedwczoraj­
szego posiedzenie zebrała się bezzwłocznie rada mini- 
steryalca, na którój uchwalono nie brać udziału w pier- 
wszóm czytaniu wniosku konstytucyjnego, oświadczyć 
jednakże przed rozpoczęciem drugiego czytania, że ga­
binet mimo iż jest tylko tymczasowym, zniewolonym 
jest napierać na to, aby Izba prystąpiła do obrad nad 
ustawami konstytucyjnemu Na wczorajszóm posiedze­
niu oświadczył Zgromadzeniu narodowemu w toku roz­
praw minister spraw wewnętrznych że podał się do 
dymisyi, prezydent Mac-Mahon jednakże objawił ży­
czenie, aby gabinet funkcyonował aż do złożenia no­
wego ministeryum.

W dalszój przemowie przypomniał p. minister o- 
bowiązki, jakie zaciągnęło Zgromadzenie narodowe w 
obec ustaw konstytucyjnych i wezwał Izbę, aby przy­
stąpiła do drugiego czytania. Na to odparł znany le- 
gitymista Brun, iż Zgromadzenie narodowe uchwala­
jąc ustawę z 20 listopada 1873, miało jedynie na oku 
przedłużenie władzy prezydenta Mac-Mahona i nie 
brało na siebie przez to żadnych dalszych zobowiązań.
Mówca, paląc przy tój sposobności kadzidła hr. Cnam- 
bordowi, zakończył słowami: „Dajmy pokoj ustawom 
konstytucyjnym a weźmy się raczej do dyskusyi nad 
ustawą prasową i innemi pożytecznemi ustawami, za po- , 
mocą których ułatwilibyśmy marszałkowi Mac-Maho- 
nowi utrzymanie porządku i spokoju.“ i

Następny mówca ks. Broglie przypomniał, że 
Zgromadzenie narodowe powierzyło marszałkowi na lat 
siedm władzę wykonawczą i wezwał Izbę do podjęcia 
drugiego czytania projektu konstytucyjnego. Po ode­
zwaniu się kilku jeszcze mówców, niemniej ponownóm 
oświadczeniu ministra spraw zagranicznych, przychy­
liło się Zgromadzenie narodowe 557 głosami przeciwko 
146 na stronę pana ministra. i

Wynik głosowania co do drugiego czytania wnio­
sku konstytucyjnego nie przesądza bynajmniej, by tym 
sposobem podniosły się akcye całego projektu, owszćm 
ze wszech stron odzywają się głosy, iż ostateczne gło­
sowanie będzie fatalnóm dla projektu, a zarazem dla 
marszałka Mac-Mahona. Pogłoski tćż o jego ustąpie­
niu coraz wyraźniejsze zakreślają kształty i znajdują 
przystęp tam nawet, gdzie dotychczas wierzono jakby 
w ewangielią słowom jego, iż nie ustąpi przed rokiem 
1880. République française oświadcza, że 
rzeczpospolita z marszałkiem Mac-Mahonem na czele 
stała się niepodobną i że nic mu nie pozostaje, jak 
rozwiązać Izbę, lub w razie gdyby republikańska wytwo­
rzyła się większość — ustąpić.

Hiszpania nie wiele użycza nam dzisiaj materyału 
do niniejszój rubryki. O podjęciu operacyi zaczepnych 
przeciw karlistom, nic niesłychać, natomiast donosi te­
legram barceloriski, że dnia 20 b. m. zajął 3-tysięczny 
oddział karlistów szturmem miasto Grandies, oddalone 
o jakie 6 mil od Barcelony. Zwycięzcy strasznych 
mieli dopuszczać się na zwyciężonych gwałtów, a to- 
puszczając miasto uprowadzili z sobą wszystkich człon­
ków rady municypalnej. Ten sam telegram donosi, że ' drugich. Nawiasowo powiedziawszy, bylibyśmy * Poznańskiego; p? Puttkammer powie nie mniej

W niosek narodowościowy.
Odebrawszy w tej chwili dopiero stenogra­

my z posiedzenia sejmu Rzeszy z dnia 20 bm., 
zastrzegamy jeszcze sobie prawo poddania roz­
biorowi, może nawet kilkakrotnemu rozbiorowi 
wystąpienia deputowanych naszych w sprawie 
wniosku narodowościowego. Ze sprawozdań 
dzienników niemieckich, kaleczących umyślnie 
wszelkie- wystąpienia żywiołów opozycyjnych 
powstających przeciw księciu kanclerzowi, — 
kaleczących mianowicie i ze szczególnem 
upodobaniem wszystko, co z ust naszej 
reprezentacyi pochodzi, nie podobna powziąć
dokładnego wyobrażenia o tem, z czem właści- ! dotąd ani słowa o żadnem rozporządzeniu, które- 
wie wystąpili, czem wywołali widoczne współ- , by ukrócało naukę języka polskiego w dziedzi- 
czucie jednych, czem sobie ściągnęli gniewy i nie wychowania publicznego w obrębie W. Ks.

Odliczywszy małą garstkę zrujnowanych speku­
lantów na bawełnę w Bombay, zbiegłych majtków i 
2Ubożałych awanturników w miastach portowych, p ro-

letaryat stanowiących, śmiało wyrzec możemy, że 
europejscy osadnicy w Indyach jako urzędnicy, kupcy, 
fabrykanci, żołnierze i plantatorowie nie małego sto­
pnia dobrobytu zażywają. Wielu z nich żyje w zby­
tkach i wzbogaca się. Jeśli mimo to liczba Europej­
czyków w Indyach tak małą jest, że o właściwój ko-

budowie i wewnętrznóm urządzeniu eu- 
p e j s k i c h mieszkań uwzględnia się klimatyczne sto­
sunki. Domy są zwykle jednopiętrowe, o płaskim da­
chu, wysokich a głębokich pokojach i 2 zwykle we- I tecę obsadzoną wojskiem angielskióm, mój Hindu prze- 
randach. Do każdój sypialni przytyka łazienka, gdyż J wodnik gwałtem chciał we mnie wmówić, że większa 

część kazamat na »kłady wódki i win był* pobudo-

się przyczynia do skrócenia życia europejskich osadni­
ków. Nąjwięcój piją Anglicy niższych stanów i żoł­
nierze. Gdy za mój bytności w Agra zwiedzałem for-

częste kąpanie się 1—3 razy na dzień jest niezbędnóm
lonizacyi tego kraju ani mowy być nie może, winę w Indyach. |
przypisać należy jedynie arcy-nijedogodne-j W bogatszych domach zawieszają się w otwartych 
mu klimatowi, który Europejczykowi
na całym indyjskim półwyspie z wyjątkiem chyba 
kilku górzystych okolic zajęcie się rolnictwem, jako i 
wszelką rzemieślniczą pracę uniemożebnia. Ale klimat 
indyjski i na zdrowie, stósunki familijne 
i wychowanie dzieci Europejczyka jak najgo- 
rzój wpływa, o czóm się zaraz dowodami przeświad 
czymy. — Klimat w Indyach jest naturalnie bardzo 
rozmaity w pojedyńczych krańcach olbrzymiego 
półwyspu. W następnych wszelako objawach pewną 
jednolitość klimatyczną spostrzeżemy. Miesiące gru­
dzień i styczeń są w całych Indyach stosunkowo 
chłodne i zdrowe. Temperatura w dzień pomiędzy 
J- 17 a + 22 0 S. się trzyma; nocą spada czasami 
aż na J- 100 R. Przypominam sobie b a 1 w Kalku­
cie w styczniu r. 1872, na którym bez spocenia 
się całą noc przetańczyliśmy. Ale okna i drzwi 
sali balowój były pootwierane. Luty i marzec 
są w północnych i środkowych Indyach znośne. Ależ 
za to już w kwietniu na całym półwyspie indyj­
skim ciepła pora roku nastaje: termometr wska­
zuje od -f-21-—}—33 0 R.; słońce pali i piecze nielitości- 
wie od 6 z rana do 6 wieczorem; spieczonój ziemi nie 
zasili kropelka deszczu a noce chłodu nie dają; upał 
się zwiększa, im dalej w głąb kraju się posuwamy, i 
staje się nieznośnym w najgęścićj przez europejskich 
urzędników i żołnierzy zamieszkałym północno-zacho­
dnim zakątku Indyi; tam bowiem od morza wiejące 
południowo-zachodnie mussony, pozbywszy się swej 
wilgoci na górach indyjskiego wybrzeża a rozgrzawszy 
się w dalszym swym pochodzie po nad piaszczystą Rad- 
żaputaną przemieniają się w suche, palące wiatry 
lądowe.

Ta to ciepła pora roku do tego stopnia podkopuje 
zdrowie Europejczyka, że rzadko który po dłuższym 
w Indyach pobycie ze zdrową wątrobą i żołądkiem do 
swój ojczyzny powraca.

Zabezpieczanie się od zgubnego wpływu 
indyjskich upałów jest tedy niejako kwestyą życia lub 
śmierci dla Indo-Europejczyka. Jakoż już nawet w

waną.
Ale ani chłodzące przyrządy w mieszkalnych do­

mach, ani orzeźwiające napoje i kąpiele nie chronią 
dostatecznie od zgubnego wpływu indyjskich upałów. 
Komu przedewszy8tkióm o zachowanie zdrowia chodzi 

j a ma czas wolny i pieniądze po temu, ten powinien 
; spędzić ciepłą porę roku albo po za granicami Indyi,
' albo w samyraźe kraju ale w górach, na jednym 
' z wielu s a n i t a r y ó w, tj. osad górskich (po angiel­

sku Hill-stations), z europejskim zbytkiem i komfor- 
' tem w umiarkowanćj strefie kii maty cznój przez Anglików

po stronie wiatru oknach plecionki z roślinnego włó­
kna, „tatties“ zwane, przez co ciągły, chłodzący prze­
wiew powstaje. Gdy wiatr na dworze nie wieje, sztu­
cznie go w pokojach wywołuje punkah. Punkah 
jest to kawał długiój a wązkićj u spodu freudzlami 
obrąbionćj, bawelnianćj materyi, która dłuższą krawę­
dzią do sufitu przymocowana prostopadle się zwiesza 
i za pomocą małych kółek i długich sznurów przez 
siedzącego w kącie pokoju Hindusa nad głowami do­
mowników jakby jaki olbrzymi wachlarz tam dotąd i założonych. Osady' te górskie leża zwykle na wysoko- 
nazad poruszaną bywa. Punkę znajdziesz w każdym 1 ści 4000—7500°. Klimat ich przypomina północne 
anglo-indyjskim domu w pracowni lub biurze pana Włochy, europejskie owoce i jarzyny po ogrodach buj- 

biiirkiena a w sypialniach nad łóżkiem. Silny a nie rosnę, a podczas zimowych miesięcy rozweselający 
chłodzący przecięg jednakże przez punkę spowodowa- ogień kominkowy w wygodnych mieszkaniach europej- 
ny, domowników nieraz o bóle uszu, rumatyzm w gło- : Bkich zgromadza co wieczór domowników na wesoła 
wie i zapalenie oczu pzyprawia i dla tego tóż w ho- l gawędę. ’
lenderskich Indyach żyjący Europejczycy bez punki , Nąjwięcój uczęszczane z owych osad górskich są: 
się obywają. Wiele więcój od punki do ulżenia cier- i Dardżiling i Simla w górach Himalaya, Mahebleschwar 
pień z indyjskich upałów wynikających, lód się przy- • w zachodniój Indyi, a na południe Bangelore i Utoka- 
czynią, który rokrocznie całemi^ transportami okrętowe- mand w uroczóm paśmie gór Niebieskich, Nilgiri
mi z północnej Ameryki do Indyi kupcy europejscy 
sprowadzają. Mimo, że podczas transportu z Ameryki 
blisko 30 pet. lodu topnieje, spółka akcyjna „Tudor 
Ice Company“ w Bombay jest w stanie nawet z mi­
łym dla siebie zyskiem, funt lodu po 1% sgr. sprze­
dawać. A mając 12 funtów obwinionego poprzednio 
w gruby bawełniany koc lodu ze sobą w wagonie, 
podczas dwudniowój podróży koleją po południowych 
Indyach przy nie mniój jak 27 stopni R. przecięcio- 
wego upału zachowałem w stanie wzorowój świeżości 
całą moją spiżarnią podróżną, owoców, mięsiw i ró­
żnych napojów złożoną. Z napojów na lodź e chłodzo­
nych jeden tylko znam, co gasi skutecznie pragnienie 
wśród spiekoty indyjskich upałów a jest uim woda 
selcerska z koniakiem. Wszelako zamilczeć tego nie 
mogę, że Indo Europejczycy skłonniejsi są do picia 
koniaku z małą tylko przymieszką wody selcerskiój, 
co odwrotny sprawia skutek i zdrowiu szkodzi. W 
ogóle brak umiarkowania w piciu rozpalających trun­
ków a zwłaszcza alkoholem zaprawionych win, głównie

zwanych.
Założono osady te jako sanitarya dla wojska euro­

pejskiego. Sir Henry Lawrence pobudował w nich 
szkoły dla dzieci europejskich żołnierzy — dzisiaj 
w skutek olbrzymiego rozszerzenia się sieci indyjskich 
kolei każdy Europejczyk w Indyach mieszkający może 
łatwo korzystać z rajskiego klimatu górskich wy­
żyn — i osady te dzisiaj są dla Indo-Europejczyka 
tćm, czćm są dla nas w Europie wody mineralne i 
miejsca kąpielowe, tj. służą zarazem i zdrowiu i za­
bawom.

Z rozpoczęciem ciepłój pory roku zdrowi i cho­
rzy Europejczycy konno, pieszo, w lektykach i ma­
łych powozikach z płaszczyzn w góry indyjskie spieszą. 
Urzędnicy i żołnierze korzystają ze swych feryi i ur­
lopów; kupcy zaś z ciszy w obrotach handlowych 
podczas lata. Nąjwięcój wszelako spostrzega sie ko­
biet i dzieci.

Przy tój sposobności nie mogę nie wspomnieć 
o najsmutniejszój stronie życia europejskiego w In-



śmiało i rezolutnie, że nauka religii udziela się 
uczniom polskim i katolickim wszędzie i zawsze 
w języku ojczystym, jakkolwiek mu powinny 
być znane reskrypta p. Falka i jakkolwiek nie 
mniej powinny mu być znane wyroki trybunałów 
dyscyplinarnych berlińskich usuwające nauczy­
cieli religii z urzędu, ponieważ nie chcieli i nie 
mogli uczyć dzieci polskich religii w obcym i 
niezrozumiałym im języku; prasa niemiecka 
wreszcie nie kaźe nam trudnić sejmu podobne- 
mi „drobiazgami,“’ lecz przystąpić wraz z nim 
do prac organicznych. Ostatnia rada miano­
wicie jest niezrównaną. Zrzućcie waszą naro­
dowość jak starą i zużytą rękawiczkę, nie py­
tajcie, że waszym dzieciom wydzierają ojczysty 
język, że zacierają gwałtem w ich sercu i pa­
mięci narodowe wspomnienia i poczucie naro­
dowej świadomości, patrzcie z pogodą, jak wam 
złośliwa fantazya namiętnych i nienawistnych 
biurokratów przeinacza starodawne, historyczne 
nazwy waszych miejscowości, cieszcie się z tego, 
gdy wypędzamy i rozpędzamy na cztery strony 
waszych nauczycieli a nasłani wam przez nas 
przewodnicy i naczelnicy szkół zakazują waszej 
młodzieży czytania książek polskich lub wy­
kładów polskich, któreby mogły razić uszy na­
szych dygnitarzy, nie pytajcie, że każdym kro­
kiem wypowiadamy wojnę i zagładę żywiołowi 
waszemu i właściwościom waszym narodowym, 
— lecz zasiądźcie raczej z nami do wspólnego 
stołu rady i pracujcie nad tem, aby po zrzu­
ceniu ballastu waszej narodowości wasz jeden
talar urósł do sumy dwóch talarów, aby Polak, 
wyszedłszy naturalnie na Niemca, mógł nare­
szcie po kilkunastu latach wojskowej służby 
pretendować do godności egzekutora lub listo­
nosza w granicach może nawet W. Księstwa 
Poznańskiego. Pracować z wami na śmierć 
czy po śmierci narodowej naszej, — wy­
borna rada. Na tymczasem pozwólcie, że tak 
długo, póki w nas kropla krwi, i poczucia go­
dności, „ballastu naszej narodowości“ na rzecz 
waszej „pracy“ się nie wyrzeczemy, choćby 
nawet wasi mówcy i improwizowani mężowie 
stanu, jak p. Puttkammer, robili Champolliono- 
we odkrycia, że narodowość polska to tylko 
odnoga wietrzonej dzisiaj przez policyjny węch 
narodowo-liberalizmu, — ultramontanii, że 
chcąc narodowość polską ocalić od zgubnego 
contagium ultramontańskiego, nie pozostaje 
niestety nic innego, jak przechrzcie Trzeme­
szno na Tremesssen, wypędzać nauczyciela 
gimnazyuin śremskiego w dalekie Niemcy, po­
nieważ nie chce z niemiecka pisać swego na­
zwiska, zakazywać uczniom polskim czytania 
książek polskich, odbierać wśród rozpoczętego 
roku szkolnego dzieciom nie rozumiejącym po 
niemiecku możność uczenia się w języku oj­
czystym. Wszysto to ad majorem gloriam 
kultury światła i cywilizacyi dla ustrzeżenia 
nas i naszych dzieci od zarazy ultramontań- 
skiej, jak to słyszeliśmy z ust pana Puttkam- 
mera.

Biedny Heglu, co się stało z twoją logiką, 
ową logiką, którą każdy uczeń uniwersytetu 
niemieckiego winien mieć zapisaną na swym 
arkuszu a której mlekiem ogromna większość 
reprezentacyi narodowo-liberalnej niewątpliwie 
się karmiła?! Powiedz sobie z grobu: Oleum 
et operam perdidi!

WISSKSKsrr,

dyaoh. Mężczyźni ciągle umysłowo zajęci i z upodo­
baniem oddający się fizycznym ćwiczeniom, zachowują 
nieraz przez długie lata mimo złego klimatu jaką taką 
rześkość umysłu i ciała. Ależ za to kobiety, nie 
mając żadnego ważniejszego zajęcia, strasznie 
od klimatu cierpią. Dobrobyt ich mężów, wielkie gro­
mady chętnych i zgrabnych indyjskich sług zwalniają 
je z konieczności zajmowania się domowćm gospodar­
stwem. Jakoż zazwyczaj wszystkie domowe sprawy 
oddają w ręce piwniczego i kucharza. Kobiety 
narodowości Hindu, nawet w toalecie się nieco zanie­
dbują, bardzo rzadko tylko dadzą się namówić, by wziąć 
udział w jakićm polowaniu par force na szakale lub 
hyeny i zwykle tylko raz na dzień pod sam zachód 
słońca wyjeżdżają na godzinkę w otwartym powozie 
na tak zwany Band-stand, gdzie muzyka woj­
skowa angielska, zazwyczaj pod dyrekcyą niemieckich 
kapelmistrzów, najlepszych europejskich muzyków u- 
twory kaleczy, zwabiając swą wątpliwą harmonią całą 
ludność europejską z miasta lub osady na godzinkę 
wspólnego spaceru i pogadanki. Słowem panie te 
żyja, jak wedle wschodnich pojęć żonom rozwiel- 
możnionych auropejskich S a k i b ó w przystoi. W 
skutek życia nieczynnego a wygodnego biedne te ko­
biety rozmaitych chorób i słabości się nabawiają i wnet, 
by poratować zdrowie, muszą albo na rok do Anglii, 
albo na czas trwania ciepłćj pory roku do jednej z in­
dyjskich osad górskich się udawać. Najwięcój na tóm 
cierpią mężowie, bo zaledwie się pożenili a jużci 
są zmuszeni od swych ukochanych żon na czas dłuższy 
się rozłączyć, gdyż i c h obowiązek urzędu lub interesu 
do miejsca przykuwają. Odtąd muszą ponosić koszta 
utrzymania 2 domów, jednego dla siebie w miej­
scu swego stałego zajęcia, a drugiego dla żony, 
która w górach indyjskich lub, co gorsza, w Anglii 
bawi, zwykle dzieci ma ze sobą, bo i dla nieb kli­
mat Indów jest arcy-szkodliwy. Zdarza się wszelako 
często, że racyonalnie żyjące kobiety przy boku 
swych mężów dosyć długo w Indyach placu dotrzy­
mują — ale skoro tylko dzieci w małżeństwie się 
pojawią, nieuchronnie spada na rodziców nowa klęska. 
Klimat bowiem indyjski najczęściój europejskim 
dzieciom szkodzi. Do 6—8 roku dzieci wprawdzie 
czerstwością i hałaśliwą żywością swą zadziwiają. Ależ 
za to w późniejszych latach blednieją i słabną i bez 
widocznych znaków choroby na ciele i umyśle upadają. 
By temu zapobiedz, posyła się je zwykle w 6 roku 
życia na dalsze wychowanie de Anglii. — Ztamtąd

Wiadomości urzędowe.
Król potwierdził wybór syndyka miasta Bydgoszczy, rze­

cznika i notaryusza, radzcy sprawiedliwości Gessler na nie­
płatnego radzcę tegoż miasta na przepisany prawem przeciąg 
czasu sześcioletni.

Korespondencje Dziennika Pozn.

Lwów, 20 stycznia.
(Przyszła sesya sejmowa. — Sprawa Opieki narodowój. —
•f Witołd hr. Borkowski. — Aleks, hr. Fredro ojciea chory. — 
Kuryer Polski. — Unia Matejki i teatr poznański. — Nowości 

teatralne — Bogdani Kleezkowskaj
(T.) Ustawa wodna przez sejm nasz na sesyi j 

ostatniój uchwalona, — otrzymała sankcyą cesarską i 
i wkrótce już będzie ogłoszoną. Otwarcie sesyi sejmo- i 
wćj, ostatniój w tój kadencyi, nastąpi, jak już pisałem, i 
zaraz po Wielkiójnocy, w pierwszych dniach kwietnia. ; 
Po sesyi tej dłuższa ma panować w naszćm krajowóm i 
życiu parlamentarnóm pauza, sejm bowiem następny, i 
z nowych wyszły wyborów, ma się zebrać dopióro i 
w jesieni roku 1876. Wydział krajowy przygotowuje ; 
projekta, które ma sejmowi przedłożyć, projektów je- i 
dnak dotyczących spraw ważniejszych, jak reformy i 
ustawy gminnój, ustawy propinacyjnój, wyborczój i t. p. ; 
nie ma między niemi. Podobno wypracowano już ją- j 
kiś projekt nowój ustawy drogowój, jaki jednak, jest ’ 
dotychczas tajemnicą. Dopióro w marcu zapewne poda 
wydział projekta swoje do wiadomości publicznój. — 
Rząd ze swój strony, pragnąc zdegradować sejmy do i 
znaczenia rad prowincyonalnych, także zapewne ża­
dnych ważniejszych nie przedłoży projektów.

Przeciwko rozwiązaniu Opieki narodowój 
założono, jak wiadomo, rekurs. Owóż sprawa ta będzie 
teraz rozstrzygała się w obec najwyższego trybunału 
państwowego. Opiekę narodową zastępować będzie 
adwokat tutejszy a członek wydziału krajowego dr. j 
Paweł Skwarczyński, który już temi dniami do Wie- j 
dnia wyjeżdża. Termin rozprawy naznaczono na dzień 
30 stycznia. Rozwiązanie Opieki w skutek rozpo­
rządzenia ministeryalnego jest aktem tak nielegalnym, 
tak sprzecznym z ustawami konstytucyjnemi, że należy 
spodziewać się, iż sąd najwyższy orzeknie na korzyść 
Opieki. Zresztą Opieka faktycznie istnieje, jest 
nią pan Wiktor Wiszniewski, który otrzymuje ciągle 
datki i obdziela niemi byłych klientów Opieki tak, 
zwanych przez niego „ubogich a zasłużonych,“ Gło- [ 
szono po rozwiązaniu Opieki, że rząd uczynił tona 
żądanie kraju, które nie wiem, w jaki tam sposób miało 
być mu zakomunikowane. Kraj najwymowniój przeciw f 
tój potwarzy protestuje datkami, które tak obficie 
w ręce p. Wiszniewskiego składa. Stosunkowo wpły­
wa nawet więcój, niż dawniej do kasy Opieki 
wpływało, a pan Wiszniewski nikogo do składek nie ; 
wzywa, przyjmuje i rozdaje tylko to, co mu patryoci 
chcący rodakom w skutek ostatniego powstania zubo­
żałym i nie mogącym pracować przyjść w pomoc, — ' 
nadsyłają.

Wczoraj wieczorem odebrał sobie życie wystrzałem 
z pistoletu Witołd hr. Borkowski, syn byłego po- . 
eła lwowskiego Leszka Borkowskiego. Wieczorem 
w poniedziałek wyjechał ze Lwowa do Winniczek, 
swój wioski tuż pod miastem. Wypiwszy herbatę udał 
się na spoczynek. Rano znaleziono go bez życia ze; 
strzaskaną czaszką. Powód samobójstwa dotychczas 
nie znany. Zostawił testament i list do ojca. S. p. j 
Witołd liczył lat trzydzieści kilka i znany był zaszczy­
tnie w literaturze naszój mianowicie dramatycznój —
O ile sobie przypominam, napisał „Klementynę Sobie- 
ską,“ „Stósunki rodzinne,“ „Ofiary“ i „Spisek.“ 
Wszystkie te sztuki były na scenie naszój przedsta- ; 
wiane. Pozostała wdowa jest z domu hrabianką Fre- ' 
drówną. O powodach samobójstwa, najrozmaitsze obie­
gają pogłoski, mówią o kłopotach finansowych, o poje- , 
dynku amerykańskim i t. p., pewnego jednak prócz ' 
ojca może nikt nic nie wie. ‘

Nadmienię przy tój sposobności, że Aleksander hr. 
Fredro obłożnie jest obory. Nestor naszych komedyo- 
pisarzy liczy obecnie już lat 83, dla tego obawy o ży­
cie najszanowniejszego starca są uzasadnione.

Jutro wyjdzie pierwszy numer Kuryera Pol- i 
s k i e g o, który ma z czasem zmienić się w pismo po- '

chłopcy w wieku 18—20, a dziewczęta w wieku 15— 
17 lat znowu do Indyi powracają, dla rodziców w sku­
tek długiego rozłączenia się nieco zobojętnieni. — Sy­
nowie w Indyach natychmiast do obranego przez sie­
bie zawodu wstępują, a córki niebawem znajdują spo­
sobność pójścia za mąż, tak że rodzice wnet po zoba­
czeniu powracających z Europy dzieci znowu do da­
wnego osamotnienia powracają. Zgadzam się tedy zu­
pełnie na zdanie wytrawnój podróżniczki hr. Pauliny 
Noetitz, że Europejczycy w Indyach słodyczy życia fa­
milijnego po części wyrzec sie muszą.

Oczywiście z wszystkich co dopióro wspomnia­
nych niedogodności niemałe koszta na Indo Eu­
ropejczyka spadają. Znam sędziego w Agrze, Angli­
ka, którego żona rok w rok ciepłą porą w Himalayach 
spędza a którego 4 synowie w Anglii się chowają. 
Zapewniał mnie, że przy tóm nie jest w stanie ani gro­
sza ze swój świetnój pensyi rocznój 20,000 talarów 
oszczędzić — sam zaś doprawdy za marnotrawcę nie 
uchodzi.

Jakżeż tedy radzą sobie mniój zamożni Eu­
ropejczycy w Indyach, by dzieci zdrowo wychować? — 
Otóż umieszczają je na kilka lat w którójkolwiek 
z angielskich osad górskich w Indyach. Tam pełno 
jest dobrych szkół i pensyonatów dla chłopców i dzie­
wcząt europejskich. Wszelako dzieci europejskie, które 
w górach indyjskich wzrosły, ani fizycznie ani moral­
nie nie sprostają tym, co w Europie się wychowały. 
Ależ przynajmniój nie marnieją zupełnie, a w 
późniejszych latach mogą w którymbądź z wyższych 
zakładów naukowych, głównie dla krajoców po 
miastach stołecznych Indyi przez Anglików pozakła­
danych, wszystkie skarby europejskiój wiedzy sobie 
przyswoić. /

Po tak niebezpiecznej dla Europejczyka cieplój 
porze roku następują w Indyach w końcu czer­
wca peryodyczne deszcze i trwają nieprzerwanie aż 
do września, a pod względem tropikalnój wybujałości 
nic nie pozostawiają do życzenia. Jakoż niedawno te­
mu w Madrasie w przeciągu 30 godzin 6 cali deszczu 
napadało I Podczas pory deszczów zamożniejsi Euro­
pejczycy mieszkają chętnie w Puna, niedaleko Bom- 
bay, bo tam wtedy mniój pada niż gdziekolwiek. W 
Puna obecność wielu gości europejskich wywołuje wte­
dy wyścigi, teatry, polowania i bale, słowem wszelkie 
objawy karnawałowego życia.

Miesiące przejściowe z deszczów do chłodniej­
szej pory roku, wrzesień i październik ucho­

lityczne, zupełnie na wzór Kuryera Warsza­
wskiego.

Korespondent poznański Dziennika Pol­
skiego wyraża swoje zdziwienie, dla czego Polska 
z pod zaboru pruskiego nie bierze udziału w składkach 
na zakupno obrazu Matejki Unia lubelska i przy­
pomina składki zbierane w Galicyi na teatr poznański. 
Może nie Wielkopolan w tóm wina, lecz komitetu, 
który się nie udał zapewne do was z wezwaniem 
o udział w składce a który może dla tego was nie 
wzywał, ponieważ widzi, że dla braku funduszów bu­
dowy teatru polskiego w Poznaniu, instytucyi w tam­
tejszych stósunkach tak wielkiego narodowego znacze­
nia, ukończyć nie możecie.

W naszym teatrze przygotowują się niektóre no­
wości. Wkrótce ma być przedstawiona z wielką nową 
wystawą Słowackiego „Lilia Weneda,“ Dumasa ojca 
„Halifax,“ Schillera „Śmierć Wallensteina,“ rozgłośna 
operetka „Konfucyusz“ i t. d. Dzisiaj dają po raz
{nerwBzy oryginalną operetkę „Nie ma żyda w karczmie,“ 
ibreto Jana Zacharyasiewicza, — muzyka 
Słomkowskiego. — Za temat do libreta 
posłużyły autorowi dawne, zawsze bezskuteczne rozpo­
rządzenia rządowe, na mocy których nie wolno było 
żydom w Galicyi siedzieć na karczmach.

Henryk hr. Łęczyński oddał już teatrowi naszemu 
najnowszą swoją komedyą „Pro publico bono.“ Wit 
Stwosz W. Rapackiego będzie przedstawiony we Lwo­
wie po raz pierwszy na korzyść istniejącego tu stowa­
rzyszenia Pracy kobiet.

P. Bogdani Kleczkowska pomimo nadzwyczajnych 
zabiegó w rodziny i przyjaciół pozostaje dotychczas cią­
gle jeszcze w więzieniu, choć codziennie zapowiadają 
jój uwolnienie.

Paryż, 19 stycznia.
(Wybór bonapartysty. — Mniemane ustępstwa ks. d’Audiffret- 
Pasquier. —- Twierdzenia optymistów. — Septennat może się 
utrzyma quia absurdum. — Przesilenie ministeryalne. — 
Mgliste widzenie. — Nabożeństwo za poległych Unitów. — Dy- 

skusya nad kadrami wojskowemi.)
S. E. Onegdajszy wybór w departamencie Hau­

tes-Pyrénées, w którym wybrano bonapartystę p. 
Cazeaux 30,000 głosami, podczas gdy p. Alicot, 
septennalista, otrzyma! niespełna 24,000, jest odpowie­
dzią cezaryzmu na obranie komisyi śledczój przeciw 
niemu skierowanój. Dowód to oczywisty, że nie omy­
liliśmy się, twierdząc, iż na tę chorobę nie ma innego 
lekarstwa jak ogłoszenie formy rządu stałój i okre- 
ślonój, co miał wyrazić wczoraj ks. d’Audiffret-Pasquier 
temi wyrazy: „Śledztwo widocznie teraz nie wystarczy, 
trzeba będzie zrobić rzeczpospolitą, aby zabić bona- 
partyzm.“

Zapewne, że trzebaby zrobić rzeczpospolitą; ale 
nie wierzymy w to, aby obecne Zgromadzenie naro­
dowe potrafiło ją porodzić; to nad jego siły! I tak 
ten sam ks. d’Audiffret-Pasquier zgadza się wprawdzie 
ra rzeczpospolitą do r. U 80, ale me choe przystać na 
ogłoszenie tójże rzeczypospolitój jako stałój formy rzą­
du, a cóż za siłę, pytamy się, będzie miała taka tym­
czasowa rzeczpospolita przeciw np. bonapartystom, któ 
rzy niecierpliwym przyrzekają c?ś trwałego i stałego? 
Septennat nieosobisty (boć to jest urzędowa nazwa tej 
kombinacyi) będzie tylko przedłużeniem dzisiejszej 
walki stronnictw, a w miarę jak zbliżać się będzie ter- 
in:n może nawet tój walki pogorszeniem. Nie dziwię 
się więc temu bynajmniój, że lewe centrum nie zada- 
wainia się tóm mniemanóm ustępstwem ks. d’Audiffret 
i wymaga ogłoszenia rzeczypospolitój jako stałój formy 
rządu, robiąc samo daleko ważniejsze ustępstwo, bo 
zastrzegając na r. 1880 prawo poprawienia konstytucji. 
Gdyby i ks. d’Audiffret-Pasquier i liberalniejsza część 
prawego centrum nie przyjmowali teraz wniosku pana 
Kazimierza Póiier, trzebaby zwątpić o dobrój ich wie­
rze i szczerój chęci położenia końca niepewności i cha­
osowi, trzebaby wierzyć, że ci panowie życzą sobie po­
wrotu bonapartystów.

Optymiści twierdzą, że zgoda, o którój mówimy, 
niechybnie nastąpi i że najwięcój przyczyni się do te­
go wypadku wybór p. Cazeaux. Jak ci lu Jz e szczę­
śliwi, że jeszcze należą do optymistów po tylu zawo­
dach, do których im przybył jeszcze jeden! Co się 
tyczy wyboru p. Cazeaux, mówią, że wybór ten zosta­
nie unieważnionym, bo ajenci bonapartystowscy kupo­
wali po prostu głosy w departamencie Hautes-Pyré­
nées, a bezczelność ich propagandy doszła do niezna­

dzą w Indyach za bardzo niezdrowe dla wyziewów 
wilgocią przeayconój z’emi. W parnem powietrzu tój 
pory roku tkwią zarodki niebezpiecznych f e b e r. Z 
wszystkich zaś endemicznych chorób indyjskich 
żadna tylu Europejczyków rok rocznie o śmierć nie 
przyprawia, co f e b r a. Bo kiedy cholera, przy 
stósownój pomocy lekarskiój, Europejczyków w 
Indyach wiele rzadziój niż w Europie o śmierć 
przyprawia, to chorujący na febrę miesiącami, nawet 
latami calemi cierpią i zwykle potóm z wycieńczenia 
sił umierają, a każdy rok nieledwie nowy jaki gatunek 
febry na biedne społeczeństwo iudyjskie zsyła; i tak 
np. niedawno temu pojawiła się straszna febra „D e n- 
g u e“ zwana z dokuczliwym bólem reumatycznym po­
łączona.

Wedle obliczeń urzędowój statystyki w olbrzymióm 
państwie indyjskióm co rok przeszło milion ludzi na 
febrę umiera, a zaledwie 20,000 od ukąszeń wężów
i dzikich zwierząt. Zwłaszcza dla Europejczyków 
drapieżne zwierzęta i jadowite gady mało są niebez­
pieczne, bo przecież w dobrze opatrzonych poko­
jach mieszkają, zwykle tylko konno lub powozami je­
żdżą, a rzadko kiedy bez licznój świty krajowców pie­
szo wychodzą. Tylko od ukąszenia przez jadowitego 
węż), Cobra zwanego, nikt bezwzględnie bezpie­
cznym nie jest. Europejczyk w m o f i s i 1, t. j. w 
mniejszych osadach w głębi kraju zamieszkały i w po­
koju nawet może każdego czasu na „Cobrę“ na- 
deptać! Nie powiem, bym był zbyt miłego do­
znał wrażenia, gdy, kupiwszy w mieście Serampore 
drukowany tamże podręcznik powszechnie w Indyach 
znanego narzecza Hindustani, pomiędzy dyalogami 
następny wyczytałem rozkaz, który pan swemu słudze 
rano przed wstaniem daje: „ H a m e d z i e, zajrzyj» 
no do moich butów, czy dó nich przy­
padkiem jaki wąż przez noc nie wpeł­
zną ł.“

Europejskie osady rozsypane są po całym półwy­
spie indyjskim. O ile są w głębi kraju a nie na 
wybrzeżu, zowią się z angielskiego „stacyami“ 
(stations). Stacye są to angielskie osady w celach ad­
ministracyjnych o x/4—mili odległości od ważniej­
szych miast prowincyonalnych i obwodowych pozakła­
dane. Miasta, z wyjątkiem portowych, zamieszkują 
wyłącznie krajowcy, a stacye nie są czóm innóm 
jak europejskiemi ich przedmieściami, w 
których urzędnicy, żołnierze i kupcy są osiedleni. Je­
dna stacya do drugiój jest podobną: około kościoła i

nych dotąd rozmiarów. Ale bądźcie przekop , • 00i 
główną przyczyną powodzenia p. Cazeaux bylQie .UiJ ■ 
miał przeciw sobie eepteanalistę, którego to dęt0, rz’ei 
wieśniak nigdy zrozumieć nie potrafi, a więc ¡>etU6 J wi 
wiejska wołała głosować za czómś zrozumiałó^* t0’tZgnój 
taką zagadką. To tóż wszystkich prawie odcie^. u u w: 
nikarze i ludne polityczni wołają dzisiaj: mWATltOWezentow
wybrać jedno z dwojga, albo rzeczpospolitą
narchią 1“ Ostatecznym wynikiem obecnego pr2{- ’ iv;qaé 
jest wyjaśnienie tój prawdy, iż septennat, cb,ani : 
zorganizowany, nie jest niczóm innóm jak czy,(eJ T u£y, 
strakacyą, że nie powiem czystóm absurdu^’ -carski€ 
to jeszcze nie dowodzi, że ten sam septennat fortow 
stanie właśnie zorganizowany, że przez nienai°cl£ff9-eci 
rzeczypospolitój monarchiści nie zgodzą się na^P0^ egz 
cznienie tój abstrakcyi, tego absurdum, j
że to jest absurdum, tóm bardziój, że teg0 ,. gz, 
życzą ks. Broglie, a zatóm i marszałek Mac-Aucój wc 

A przesilenie ministeryalne? Ogół zaczynajcz°neJ a 
nawet zapominać. Ani umarły a dotąd nie poc'^11 8Z/: ' 
ny, ani stworzony a dotąd nie narodzony gabij?4 ^gzu 
zwracają na siebie uwagi publicznój. Może bjlah°n 
pierwszy jeszcze żyje chociaż śmierć jego urzęjb t0 £ 
zapisaną została; może być, że drugi nie stwo,ie.cz /°wy 
chociaż o jego stworzeniu tak się rozpisali pólnf’%ztc? 
wnie dziennikarze: któż wiedzieć może co się <U10’**,Pi“V( 
kraju mglistym zagadki septennalistowskiój, co ¡1^ 
nie przesuwają się z lekka przez chmury tój ÿ ./„¿-A 
kokcygii, zapożyczonój przez p. de Broglie od s
fanesa? Czyż nie ma czegoś dziwnie poetyczni 
tóm położeniu sennóm, w tym locie powietrzny^,*' jw;

de nie wiedzieć dokąd, ni(*iklrodu niesionego tajemnie Stałodzieć przez kogo, nie wiedzieć dla czego? A----- v------ O ’ o nisą ludzie niepoetyczni. którzy zaczynają się nieciilbeen.e
wić a już p. Cazenove de Pradines ma założyć intLg. frilacyą w tym przedmiocie; on widać ciekawy wienuskiru, 
którzy z ministrów są żyjącemi osobami, którzjVfokDie 11 
cieniami przeszłości lub przyszłości. I jen. Uh(k>ch P°!' 
la Tour znudził się; dość już długo trzymano ¡.(Cowoscwe 
wieszonego między śmiercią a życiem, już ni«aiej800’* 1 
być ministrem z nazwiska, nie bgd;jc ministren'^2001 •* 
facto. Może się więc rozjaśni nieco lub przynaj^źe za 
zajdzie zmiana w scenach naszego widzenia. D?’ ,° e* 

Odbyło się w piątek zeszłego tygodnia nabjr8 . 
stwo w kościele Wniebowzięci 1 za duszę zmarłych? aiei8. 
prześladowaniareligijnego na Podlasiu. Odprawił 
uczony autor „Żywota św. Józefata, Dom Guópin,“ |izen.ie 
dosyć jednak licznie zebrali się Polacy inieszka8tawia 1 
w Paryżu, chociaż rozesłano zaproszenia prawie^2/ 
wszystkich; zauważono szczególoiój, że nie było n?80 , 
go z młodój emigracyi, ani tóż nikogo z panów j 
szych. Jeśli pierwsi mogą się tóm tłumaczyć, żs° . 
tydzień nie mogą rozporządzać czasem swoim jai- 
tego chcieli, ciekawiśmy wiedzieć co za przyczyna t10 81 
nieobecności drugich? Czyż to manifestacya, czyP 1 1
ko obojętność? Jednój nie rozumiemy, druga zaś *? zag; 
zasmuca i przyznamy się, że w sprawia religijnej [*,’. j 
mało i zadziwia. A więc za spokój duszy zmarli08,0*' , 
braci Unitów modlili się tylko starcy i dzieci nasze C 1 

Dyskusya w izbie nad kadrami wojskowemi tc’.rC'"a(7, 
się zawsze, powoli, jednostajnie, śród nieuwagi m;il,?8i tu( 
cych o prawach konstytucyjnych deputowanych. ia'e 0 ■ 
siaj przyszedł już ósmy artykuł o głównym sztabisi0^ i*“ 
mii francuzkiój; wczoraj przyjęto formaeyą 4-gopu? U ju 
tyralierów a mimo gruntownój mowy p. Marganie, ?8Z^8 
żJa kompania piechoty będzie miała dwóch kapitai 
w myśl wniosku komisyi a nie udało się p. Br 
przeprowadzić zlania inżynieryi i artyleryi.
komisya i sąd odrzucili jako nie będące na czasie, ’at[Um 

ernenst
izsądni 
idzienr 
iy otwZurycli, 20 stycznia. 

(Szwajoarya a Franoya — Broszura Koniga. — Wykłady diałpow 
jów ojczysiyoh dla młodzieży.) jgg0 ,

(sk.) Rządów Mac-Mahona nie będą mogli fr^ch ja 
cuscy dziejopisarze zaliczyć do świetnych i szczęś, pOjsc 
wych, Nawet u pokornych i potulnych Szwajcarijly ¿p 
nie zdołał sobie marszałek zjednać tyle powagi, by Ekres i 
publicznie nie okazywali jak mało go cenią. Oto dije CZy 
wypadki poświadczające prawdę słów moich. fhi

Rochefort, jak wiadomo, przebywa obecnie w Gpoważ 
nowie i wydaje tu swoją Latarnią. Jak dawnlaacuz 
Napoleon, tak dziś Mac-Mahoń — po Rochefortsl!WŁjca 
Mńche-ma-honte jest celem bezustannych jejomyśl 
pocisków i wycieczek. Czegóż tam o nim nie doczj- jaki 
tasz się! Nawet przodkom marszałka i marszalkołiadu 1

szkoły grupują się pokaźne koszary, dom resursom Pi 
kilka palacowatych europejskich sklepów i porozramP°rh 
cane w ogródkach domy mieszkalne rodzin urzędnikó^jwię 
i oficerów. W środku stacyi jest zwykle park z ninell 
uniknioną altaną dla muzyki, ulicą spacerową w około arose 
corso włoskie przypominającą, i placem dla gry^ada, 
cricket przeznaczonym. Z powodu wysokich pens;^ na 
anglo-indyjskich urzędników życie codzienne <>ć, a 
owych s tacy ac h bardzo jest przyjemne i wygodupdzie, 
Wstaje się około 6, zasiada się zaraz do tak zwaneghigi 
czota h a z ar i czyli herbaty z pieczywem i kiJnżna 
rzysta się z rannego chłodu, robiąc konny łub piedom i 
szy spacer. O 9 podają ciepłe śniadanie, obfituj^łynić 
w potrawy mięsne i ryżowe. Anglicy trzymają się tt«lku 
go programu na ranne godziny dnia bardzo ś ci+'ndn 
ś 1 e, nieraz z komiczną pedanteryą. Odwiedzając ff1® w 
zu pewnego jednego ze sławniejszych angielskich uczh™wn 
nych w Pendżabie, zadzi wiłem się nie mało, bom 
zastał ślęczącego w pokoju nad gramatyką sanskryW* 
w wysokich butach i przy ostrogach. A wit'°WOi 
działem od jego znajomych, Ż8 tylko bardzo rzadko',8zy® 
to niechętnie konno wyjeżdżał. Ale mimo to co ra’°dró 
nek wdziewał strój sportsman a, by odwiedzając;581,1 

..........  ' ' ienRr

go wicekróla słowa: „Cesarz chiński i ja panuje®5,ej( 
nad połową rodzaju ludzkiego a jednak mam dosj‘an 
jezasu na spokojne zjedzenia śniadania 1“ Po śniadanie? 1 
każdy oddaje się pracy i zajmuje się tak aż do 4 ¡)ęc^.( 
południu, z krótką wszelako przerwą pomiędzy 1 a 2iwi 
nodczas którói snożvwa sie druede zimne óniadnnie tiH’?C1podczas którój spożywa się drugie zimne śniadanie tif’ , . 
fin zwane. Między 5 a 6 cała kolonia europejski*,nj 
zgromadza p:ę pieszo, konno i w powozach wśród pat'?801 
ku, gdzie muzyka wojskowa wesoło przygrywa. Po‘kDe 

ędzy 7 a 8 jest pora obiadowa. Indo-EuropejczycJ.08mi<
2B'swych znajomych i przyjaciół na obiady często 

praszają, bo wieczorki przy herbacie, ci«' 11 
Stach i owocach w Indyach nie są w zwyczaju,L0!

__—______ i _ ..„knihl“0«Indyo-europejska kuchnia nawet w Anglii uchodź 
za dobrą i obfituje w osobliwości, jako to: ryż z „cuf'r 
ry,“ tj. ryż z przyprawami mięsnemi lub rybiemi 0#uż( 
sosie bardzo korzennym; za specy ał uchodzą młod(,j 
gałązki bambusu w cukrze ugotowane i placki z b*'Lc 
nan ciastem opiekane. Szampan, nie wiele 
droższy w Indyach jak u nas,_ niezbędnym jest Pr^tz,
nieco wykwintnym obiedzie. Wina są zazwyczaj 
bo zbytecznie alkoholem zaprawione.



w
fon,. , . pokoju. Dowodzi np. ze starych kronik i pa- 
yM.e, -ków, że rodzony pradziad pierwszego został tam 
to ' prz’ez parlament irlandzki na śmierć skazany 
0 że walczył w szeregach francuskiój armii przę­
śl* 1 t0’ jagnej ojczyźnie, — że babka czy prababka dru-

Cła właśnie tą panią, która się podjęła solennego 
ezentowania pani Du-Barry na dworze Ludwika

ak.’v itd.
Prze," \Vidać marszałkowi, a raczćj, jak tu mówię, sa- 
cfc; ■ pani marszałkowój dojadły te ustawiczne kąsa- 

k‘o użyto aż drogi dyplomatycznćj do skłonienia
11 ¡carskiego rządu związkowego, by zakazał (sic) 
t 5iW¿fortow? ogłaszać podobnych rzeczy w Latarni, 
Qaiti0ioW8zechnianój we Francyi w tysiącach fotografo­
wanych egzemplarzy.

Jużci żądanie było niedorzecznćm w obec istnie-
•®go ■; w Szwajcaryi i ustawa zagwarantowanój nieogra- 
^zonćj wolności druku. Lecz i odpowiedzi szorstkićj 
Dar ju szwajcarskiego pochwalić nie mogę. Brzmiała 

" ninićj więcćj w tych słowach: Jeżeli pan Mac- 
1 1 bon czuje się obrażonym przez redaktora L a t a r - 
! to może mu proces wytoczyć. Sądy szwajcarskie 
rzSV’ rozpatrzę i odpowiedni wydadzę wyrok. Rząd 

iazkcwy zaś tćm mniej może zadosyć uczynić żąda- 
d ,io'>> prezydenta, ile że tenże także nie karcił pism 

, L-ykalnych francuskich, gdy te niestworzone o radz- 
ich związkowych pisały rzeczy. Nie podlega naj- 

? iniejszój"wątpliwości, że takićj odpowiedzi nie pozwo- 
, j byłby sobie rząd związkowy względem Prus lub 
!ZDi,osvi. Nie przypomniałże on, udzieliwszy jćj Francyi, 
DĄjki o lwie upadłym i pewnćm zwierzęciu?
^Clt Stało się to kilka, zdaje mi się, miesięcy temu. 
¡e Obecnie na porządku dziennym inny wypadek. We- 

jClju(T konwencyi zawartćj z rządem berneńskim, a fran- 
D| • • -, francuscy księża z nad pogranicza mają po-

ór golenie udzielania pociech religijnych tym z francu- 
Uhikicb poddanych, którzy mieszkają w ościennych miej- 
u Nowościach Jury berneńskiego, zkąd, jak wiadomo, 
njfaiejscowi księża katoliccy w skutek oporu stawianego 
. -iadzom cywilnym wypędzeni zostali. Ze udzielają ich 
Qa-l.kźe za jednym zachodem i Szwajcarom, gdy tego pra­

ca, o tćm naturalnie wątpić nie podobna. Rząd ber- 
3„ł niski pomawia ich nadto o ciągle podburzanie .i sia- 

. ''e niezgód między liberalnymi a prawowiernymi mie- 
¡1 tańcami owych okolic; każę ich śledzić i jeżeli po- 

Q „¡rżenie zdaje mu się być uzasadnionćm, łapie( ich i 
, i stawia żandarmami do granicy. Jednemu z tych 
Z aięży zdarzyło się już kilkakrotnie być w podobny 
iWle.)8Ób do domu odprowadzonym. Po ostatniej takićj 
? żandarmami przeprawie napisał list do ks. Decazes 
% hr. Harcourt, francuzkiego posła w Bernie z za- 

’ Żenieni na nieprawne aresztowanie i niegrzeczne obej- 
1 się żandarmów. — Hrabia Harcourt odpisał 
” u, że o smutném (regrettable) zajściu wysłał 
jZ\ fawozdanie do ks. Decazes, który mu także był po- 
ZaS jił, zasięgnąć o nićm gdzie należy bliższych wiado-

ości. Ksiądz wydrukował list Harcourta w jednym 
klcrykalnych szwajcarskich dzienników. Ztąd alarm

Mj 
nart;
la8Zjrcm'ny w prasie liberalnćj. A Francya chce się 
1 tięszać do naszych spraw wewnętrznych; a Francya 

otuchę przeciwnikom naszego rządu; a Francya 
. ,eje między nami niezgodę; zainterpelować Francya 
10,r dyplomatycznćj drodze, jak śmie itd.l A wiecie zkąd 

-,wszystkie te wnioski? Oto słówko regrettable 
• Mistarczylo ich.
grJ Pytam się, jakim sposobem p. Harcourtowi, gorą­

cemu katolikowi, może kto zabronić nazwania w pry-
;3t palnym liście regrettables stósunków w Jura 

erneńskićm, gdy co najmnićj cały tuzin tutejszych 
izsądniejszych dzienników protestanckich od pół roku 
¡dziennie publicznie je tak nazywa? Ba, co więcćj, 

a' ly otwarcie rząd berneński karcą za nadto jaskrawe 
y Małpowanie rządu pruskiego? Jakim sposobem można
, tego wyrażenia wysnuć cały wątek intryg prowadzo- 
1 h»;ch jakoby przez rząd francuzki? Chętnie wierzę, 
CZlŚ pojsdyńczy księża pograniczni przekraczają w nie- 
lcariiły dla rządu berneńskiego sposób umową przepisany 
7 “¡kres swego działania. Chętnie i temu wierzę, ża 
0 ^ie czyniliby może tego, gdyby u steru francuzkiego

J ïhiers np. lub Gambetta. Ale to wszystko nie 
lv upoważnia Szwajcaryi jeszcze do żądania, by poseł 
aw®ancuzki nie ważył się krytykować postępków rządów 
artsljwajcarskich w listach prywatnych. Że liberalna, wol- 
J jejomyslna, swobodna Szwajcarya posuwała n. p. swoją 
locij. jakby powiedzieć? — jużci uniżonaść względem 
ko’îadu moskiewskiego do tego stopnia, iż o mordach

sow; Piwo wszędzie i codzień się pije. Ale butelka 
izramportowanego angielskiego piwa kosztuje 10 sbr. — 
likóiiąjwięcój zastanawia w indyo - europejskim domu 
; lelka liczba sług, wyłącznie indyjskićj naro- 
okolowośoi. Utarta bowiem w społeczeństwie indyjskićm 
jry Mada, by pracę jak naj więcćj dzielić, ażeby każdemu 
onîjtk najwięcej wolnego czasu do próżnowania pozosta- 
e ńć, a żywe dotąd poczucie kaetowości w indyjskim 

odoidzie, sprawia, że do każdćj nieledwie ważniejszćj po- 
megmgi w domu trzeba mieć osobnego służącego. Za- 

kttożna europejska rodzina, chcąc wszystkim wymaga- 
piftom indyjskićj gościnności i towarzyskości zadosyć u- 

ujaftymć, potrzebuje w Bombay 19, w Madras 23 a w 
ę Kikucie 25 sług. Na szczęście dla państwa domu 
śchndu sługa jest spokojny, łagodny i chętny, nie bie- 
c rf® więcćj jak 4—10 tal. miesięcznej pensyi, i co naj-
BCZ$owniejsza, o własnym koszcie się żywi i po za do- 
b giMm sypia, — Każdy Europejczyk w stacyach w 
cryti‘?bi Indyów osiedlony musi koniecznie trzymać konie 
wywozowe lub wierzchowe i dom mieć otwarty dla 

lkoi,8ays'kieh przejeżdżających ziomków i europejskich 
a »dróżników. Angielska bowiem gościnność w Indyach 
ij$cj3sl; i dziś jeszcze mimo wszelkich kolei żelaznych nie- 
ajeuRfrme wielką i tylko z naszą polską iść może w po- 
i U Wt)aińe. — Z tego wszystkiego łatwo 
skie’ n.'0 s k o w a ć można, że życie E u r o- 
¡en>l eJÇzy ka w Indyach nie może być 
°syianiem. Jakoż trzeba mieć przynajmnićj 100 
an< 150 funtów szterlingów do wydania na miesiąc, 
1 ac »ieć dom otwarty dla znajomych i przyjaciół i 

utrzymać. Czterdzieści do pięćdziesiąt f. mie- 
tif'Pącznie wystarczają już wprawdzie, by skromnćj ro- 

dobrobyt zapewnić, ale o ekwipaż i zbytkownćj
Piir\naV Dc®c‘,nze może być przy tćm mowy. Nie żonaci 
^°ln ^ôrzy swe życie w Indyach zwykle o rocznćj 

!^C':ach 1 480 1. rozpoczynają, są, zwłaszcza po mia-
Z9'k 11 portowych zmuszeni do zakładania tak zwanych 

! *'8 * * 'zecH*11 m 6-r 'e 8 tî' d° wspólnego życia po dwóch lub 
:a^'iiodzi W je(tóym domu, jeśli im o nieco komfortu

;ur‘r j æ°warzyskich zabaw i wszelkiego rodzaju sportów 
i ^aeh nie brak. •— Podczas chłodnćj pory roku

■ii;rw W Kikucie i Bombayu tfńcują. Świetnemi są 
bs'kic^SZ® ..bal® w grudniu. Europejskie damy indyj- 
^akien ° 1C co dopiero otrzymały doroczną przesyłkę 

,r.2 * * *Ntzeto z Londynu pocztowym parowcem i występują 
z%dyacaDa bal*1 w nowiuteńkich, modę na rok cały w

I * a I dopisujących toaletach. Dodaje świetności

unitów żaden dziennik liberalny ani słówkiem od sie­
bie nie wspomniał, to nie powód jeszcze, żeby inne 
narody miały tak samo czynić. Oj, za nadto ponoć 
tutejsi postępowcy uchylają czoła przed czynami doko- 
nanemi. Fortuna, kręcąc się kołem, dziwne czasem 
wyprawia koziołki. A wstyd im będzie potćm, gdy 
ujrzą się zmuszeni według innćj tańczyć piszczałki.

O wyszłćj niedawno broszurze Königa: „Polscy 
fałszerze w Szwajcaryi. Krytyka śledztwa i sądu ywer- 
duńskiego“ dotąd w żadnym dzienniku nie czytałem 
sprawozdania. Ci z Szwajcarów, co ją czytali, mówią, 
że obrona Kamenskiego nie powiodła się. Pp. de 
Guimps i Duplau, rozmaicie przez Königa obrywani 
i ponoszeni, za nadto jasnych dostarczyli światu do­
wodów dla winy radzcy stanu, aby takową zmyć mo­
żna było rozumowaniem — zwłaszcze że p. König nie 
tylko Kaweóskiego, lecz i Bourbona oczyścić usiłuje... 
Broszurze Polaków poświęcił p. König cały ostatni ar­
tykuł swój książki, którćj dał motto z Juwenalisa: Fa- 
cit indignatio versus! Biedny Juwenalia, pewnie się 
nie spodziewał, że ktoś kiedy wyrazem jego: indigna­
tio będzie się starał pokryć honoraryum 20,000 frank.! 
Marnźe mówić* jak p. König nas tam traktuje? Ja 
z mojćj strony bardzo mu wdzięczny jestem za to. 
Przekonał mnie ostatecznie, że nasza broszura była na 
czasie...

Myśl wykładów historyi polskiój dla młodzieży 
naszej przebywająaćj w Zurychu przyjęła się. Podjął 
ją sekretarz towarzystwa młodzieży p. Szczęsny Lewi­
cki; sybirak, uczeń chemii a kandydat medycyny. Pier­
wszą lekcyą zaczął wykładem o narodach mieszkają­
cych na obszarze rzeczypospolitćj w czasach przedhi­
storycznych. Uzmysłowiał, to co mówił, na karcie, 
umyślnie w tym celu sporządzonćj. Mniemam, że 
sprosta w chwalebny sposób zadaniu i przyciągnie ku 
sobie powoli wszystkich. Boć niepobobna przypuścić, 
by i ten, co zna dzieje ojczyste, nie chciał ich odświe­
żyć w pamięci, gdy sposobność ku temu nadarza się.

HIE fiü C V.

Berlin, 22 stycznia. Izba panów zebrała się 
w dniu dzisiejszym na plenarne posiedzenie, na któ 
rćm załatwiono kilka pomniejszych przedmiotów a na­
stępnie odczytano pismo ks. Putbus, zawiadamiającego 
Izbę o wyroku sądu honorowego uwalniającego księcia 
Putbus od wszelkićj winy. Ks. Putbus wystąpił po 
tćm z interpelacyą żądającą, aby radzcy ziemiańscy 
nie obarczali naczelników urzędów (Amtsvorsteber) 
pracami dotyczącymi podziału podatków i ich uregu­
lowania. Prace te należą zdaniem interpelanta do 
radzców ziemiańskich i nie należy zwalać ich na barki 
naczelników urzędów mających dosyć do czynienia.

Na powyższą interpelacyą odpowiedział ze strony 
rządu tajny wyż.-zy radzca Persius, że nie jest bynaj- 
mnićj zamiarem rządu uwalniać radzców ziemiańskich 
od prac do nich należących i tylko w wyjątkowych 
przypadkach zawezwani będą do pomocy naczelnicy 
urzędów. Po tćm oświadczeniu radzcy Persiusa wy­
stąpił Kleist-Retzow z skargą dotyczącą również poru- 
szonćj już materyi, a mianowicie przeciążenia naczel­
ników urzędów pracą, bo prócz zwykłych swych za­
trudnień musieli oni objąć urzędy urzędników stanu. 
Po krótkićj w tćj mierze dyskusyi, zamknięto posie­
dzenie już o 121/s godzinie. Najbliższe posiedzenie nie 
wiadome jeszcze.

Parlament rozpoczął na dzisiejszćm posiedzeniu 
przegląd dochodów i rozchodów państwa w roku 1873 
przyczćm sprawozdawca finansowćj komisyi Rickert 
wniósł, aby parlament przyjął ogólną sumę 4,317,521 
tal. 24 sgr. l8/s fen. przenoszącą zwykły etat w roku 
1873. Parł mant przyjąwszy bez dyskusyi wniosek 
powższy finansowćj komisyi, przystąpił natychmiast do 
trzeciego, ostatecznego czytania projektu do prawa o 
landszturmie. O przebiegu obrad w tćj mierze nie do­
noszą jeszcze nic berlińskie dzienniki.

Z przebiegu wczorajszego posiedzenia parlamentu 
zaznaczyć nam należy, że pomiędzy innemi zdawali re­
ferenci komisyi do rugów wyborczych sprawozdania 
swe co do wyboru posła na Ujeździe.

Wybór księcia, przy którym wykazały się najroz­
maitsze nadużycia ze strony władz, unieważniono i we­
zwano kanclerza do udzielenia nagany radzcy ziemiań­
skiemu Himtnel i oddania akt wyborczych sądowi.

balowt obecność wielu świeżych i chożych panien, 
które niedawno z Arglii do swych krewnych w In­
dyach zamieszkałych przybyły, by podczas indyjskiego 
sezonu znaleźć to czego im dotąd ojczyzna europejska 
pożałowała tj. mężów.

Anglicy w głębi kraju osiedleni ćwiczą się pilnie 
w strzelaniu z fuzyi i luków, w cricket, croquet, 
szadminton, Szkockim Golf, it. p. mnićj 
lub więcćj atletycznych grach, przez co swe zdrowie 
i humor podtrzymują. Przedstawienia indyjskich sztuk­
mistrzów i baletniczek, fatalne europejskie koncerty 
i teatry amatorskie, rozśmieszające odczyty i gry żoł­
nierskie w koszarach, penny-readings zwane, 
wreszcie wesołe uczty po oficerskich kasynach nie 
mało się przyczyniają do przerwania monotomii indyj­
skiego życia. Polowania konno z psami goóczemi na 
szakale i hyeny — bo lisów w Indyach nie ma — 
i wyścigi są nader częste. Wyścigi indyjskie były 
już powodem do niejednćj humorystycznćj sceny. Sła­
wne w tym względzie są wyścigi w Sonepore, 
w których plantatorowie indygo z Becharu główny 
biorą ul ział. Wyśigi trwają 14 dni. Dzień po dniu 
odmieniają się kolejno bale z wyścigami; plantatorowie, 
którzy nieraz i z odległości 20 mil polskich 
przenoszących konno poprzejeżdżali, obozują pod 
namiotami na placu wyścigowym. Obecność wszystkich 
nieledwie dam europejskich z prowincyi daje poczci­
wym plantatorom najlepszą w świecie sposobność nie 
tylko do przegrania swych pieniędzy na zakłady wy­
ścigowe, ale i do oddania bezwarunkowo swych serc 
w ręce najwięcćj wyścigami zainteresowanych panien. 
Gwarna wesołość, żarty i śmieszne pomyłki cechują wy­
ścigi w Sonepore.

Bogatsi krajowcy Indyi także nieraz biorą czynny 
udział w wyścigach. Słynnym na całe Indye sports- 
mf nem jest Aga-Khan, arcypasterz religijnego sto­
warzyszenia zamożnych kupców muzułmańskich w Bom- 
bay. Trudno bardzo Anglikom z nim konkurować, bo 
ile razy ma nieszczęście z jakim koniem na arenie wy- 
ścigowćj, udaje się po prostu jako arcypasterz do swych 
wiernych owieczek w Bombay, a te mu natychmiast 
pieniądze na zakupno innego konia przesyłają.

Dla myśliwego Indye są istnćm eldorado. 
Jakoż słonie, tygrysy, pantery, karłowate lwy kattya- 
warskie, tury, antylopy, jelenie s a m b u r zwane, 
dziki, bażanty, i nawet znane nam bekasy w Indyach 
się pojawiają i nieraz europejski myśliwy naraża się

AUSTRYA I WĘGRY.
# Wiedeń, 21 stycznia. Posiedzenie, na które 

zebrała się wczoraj po jednomiesięcznćj przerwie Izba 
poselska, jest piątym i o ile znane są zamiary rządu, 
ostatnim periodem bieżącćj sesyi parlamertarnćj. Sesya 
ta otwartą została 4 listopada 1873 i odroczoną po raz 
pierwszy 26 list. t. r. Dnia 21 styiznia 1874 zebrała 
się na nowo i przeciągnęła się do 1 kwietnia 1874 r. 
Po świętach wielkanocnych zebrał się ponownie dnia 
14 bm. leichsrat, odroczył się do 7 maja, otwartym 
został 20 paźdz. i obradował aż do 19 grudnia. Izba 
panów zbiera się jutro na pierwsze posiedzenie. Po­
rządek dzienny tego posiedzenia wielce urozmaicony. 
Obok rozpraw nad ustawą o trybunale administracyj­
nym, stoi na programie konweneya konsularna z Wło­
chami i sprawozdanie o zawieszeniu i powołaniu do 
życia aktów bankowych.

Spór turecko-czarnogórski jest dziś obok procesu 
Offenheima wyłącznym przedmiotem zajęciia pra­
sy wiedeńskiej. Korespondent wiedeński do C z a - 
8 u pisze, że w ogóle widoczną jest tendeneya nada­
wania temu sporowi jak największego rozgłosu. Wno­
sząc z dotychczasowych wiadomości, pisze dalćj, pa­
nuje w Getynii zapał wojenny, który objawił się pod­
czas uczty w obecności ks. Mikołaja. Wnoszono tam 
toasty wojenne.

Z diugićj strony atoli dyplomacja europejska usi­
łuje gasić tlejący się ogień, co jej się niewąpliwie uda. 
W chwili, kiedy hr. Andrassy zajęty kłopotami domo- 
wemi w Węgrzech, otrzymał tam wczoraj i przedwczoraj 
wizyty ambasadorów rosyjskiego, niemieckiego i angiel­
skiego, a austryacki konsul jeneralny w Skutarze pan 
Wassits otrzymał zlecenie udać się natychmiast do Ge­
tynii, aby tam wespół z konsulami niemieckim i rosyj­
skim działać w duchu pojednawczym. Gała prawie 
prasa wiedeńska stoi po stronie Czarnogóry. Wojny 
nikt dotąd nie przypuszcza, uważają atoli konferencją 
międzynarodową za prawdopodobną, na którćj sprawa 
podgorzycka mogłaby bardzo łatwo znaleźć rozwiązanie 
w kierunku większćj samodzielności księoia Mikołaja.

SERBIA.

Z Białogórodii piszą pod dniem 18 stycznia 
do Deut.-Ztg.: „Kuryer księcia Czarnogóry przybył 
tu dziś z pismem swego pana do księcia Milana. Pi­
smo to jest przedewszystkióm odpowiedzią ks. Mikołaja 
na wniosek uczyniony ze strony księcia serbskiego i 
księcia rumuńskiego co do przystąpienia do serbsko- 
rumuóskiego związku. Odpowiedź brzmi nad wszelki 
wyraz pomyślnie, co przypisać należy obecnemu nader 
wzburzonemu położeniu rzeczy w Czarnogórze; list 
kończy się zapewnieniem, że przyjdzie czas, iż Turek 
nie ośmieli się napadać i pustoszyć bezkarnie dzierża­
wy czarnogórskie.

Z Wiednia zaś piszą do Ali. Z t g., że dochodzą 
tamże w przededniu zebrania się skupczyny nader nie­
pokojące wiadomości. Obecny gabinet złożony z libe­
ralnych nowego kroju i dworaków nie może w żadnym 
razie liczyć na większość Zgromadzenia narodowego, 
a co najwięcej wolno mu liczyć na 31 głosów wirylnych 
(urzędnicy, stronnictwo dworskie) i 34 gł. t. z. niezale­
żnych deputowanych, którzy strącili gabinet Marinowicza 
i którzy zaliczają się do stronnictwa akcyi, występując 
nie tyle wojowniczo przeciw W. Porcie, co nieprzyja- 
źnie przeciw Austryo-Węgrom, oskarżając gabinet wie­
deński — a zwłaszcza od czasu ostatniego wyboru pa- 
tryarchy w Karłowicach i ufundowania słowiańskiego 
uniwersytetu w Zsg;zebiu, iż odjął się nie szczerze 
tćj misyi, jaką windykuje sobie Serbia względem wy­
zwolenia gnębionych przez Islam chrześcian na Wscho­
dzie, Bułgarów i Serbów tureckich. Organem dzisiej­
szego prezesa gabinetu jest Vreme, dziennik dość 
umiarkowany i pracujący nad rozwojem życia państwo­
wego w Serbii. Gazet* biał. jest organem na 
wskroś konserwatywnym, gardłuje za dawniejszym pre­
zesem gabinetu Marinowiczem i robi wraz z mieszka­
jącym na dobrowolnćm wygnaniu w Rumunii, nie­
zmiernie majętnym majorem Miszą, teściem eksministra 
Marinowicza, obecnemu rządowi hałaśliwą, w gruncie 
rzeczy nieszkodliwą opozycyą. Najbardzićj rozpowsze­
chnionym w Serbii dziennikiem jest I s t o k, uchodzący 
za organ byłego prezesa gabinetu i mentora księcia 
Milana, Risticza.

Ultraradykalnym i narodowym jest Buducnoet

polując za niemi na śmiertelną insolucyą czyli 
uderzenie słońca na mózg.

Ponieważ Europejczyków w Indyach jest mało, 
a kraj jest ogromny, przeto zakres ich działalności 
nadzwyczaj bywa obszerny, a dalekie i częste podróże 
są na porządku dziennym. Urzędnicy angielscy są 
nawet zobowiązani, choć raz na rok swój obwód lub 
prowincyą objechać. Najchętnićj i najłatwiój podróżują 
oni konno. Poprzednik teraźniejszego wicekróla in­
dyjskiego lord Mayo nieraz po 17 mil na dzień konno 
robił.

Podróżując konno po Iudyach nocuje się pod na­
miotem. Namioty takie 60 fr. w kraju kosztujące 
mogą za wzór służyć podróżnego komfortu. Zawierają 
zwykle 1 salon, 2 pokoje sypialne i po jednym kąpie­
lowym i toaletowym pokoiku. Można zresztą w Indyi 
wypróbować wszelkie możliwe sposoby podróżowania, 
konno, na słoniu, na wielbłądzie. W piaszczystych 
okolicach zaprzęga się nieraz do powozu parę mlecznćj 
białości wołów kattyawarskich, o wielkich pozłacanych 
rogach, a zamiast wołów czasem i parę szybkich wiel­
błądów wierzchowych. Robi się takim ekwipażem ®/4 
mili na godzinę. W górach można się dać nieść przez 
ludzi w lektyce, przyczćm wszelako nie więcćj jak pół 
mili na godzinę się oszczędzi.

Indye mają teraz przeszło 1200 mil geograficznych 
kolei żelaznych, to też prawie wszystkie więks -.e odda­
lenia koleją żelazną przejechać można. Indyjskie ko­
leje są wybornie dla pasażerów I klasy urządzone, ale 
za to cokolwiek dróż ze od naszych; bo gdy tam mila
I klasą 8^2 sgr., u nas tylko 6 sgr. kosztuje. Ależ
znowu II i III klasa znacznie mnićj kosztują, jak na
naszych kolejach. III klasa w Indyi jest 6 razy tań­
szą od I. Hotelów jest nie wiele w Indyach, a te
co są, odznaczają się złą usługą i niezbyt dobrą ku­
chnią. Źyjąc en pension w hotelach indo-europej-
skich, płaci się zwykle dziennie w głębi kraju 3 
tal. 10 sgr., w górskich osadach 4 tal. 10 sgr. a w 
najznaczniejszych miastach portowych 5 tal. 10 sgr.

Zresztą rząd angielski dla wygody osadników 
wzdłuż wszystkich główniejszych traktów pobudował 
domy zajezdne, Dńk Banglń zwane, które odpo­
wiadają zupełnie oryentalnym k ar a w a n - s e r a j om.

Go się tyczy stósunku angielskich osadników do
indyjskich krajowców, to na jedną tylko właściwość 
Anglików zwrócić muszę uwagę waszą, szanowni 
słuchacze, a jest nią zaskorupianie się ich zbyteczne 
w własnyoh kółkach towarzyskich, przyczćm niepodo-

(przyszłość) będący organem „Omladiny.“ Najeżyn- 
niejszym członkiem redakoyi tego dziennika był do 
niedawna dzisiejszy minister Kuliewicz. Wiele w Ser­
bii pokupu ma Zastava; dziennik ten jednakże zo­
stał w czasach ostatnich zakazany a to z powodu, że 
przy każdćj sposobności uderzał na rodzinę Obreno- 
wiczów; ztąd zarzut iż żyje na żołdzie Karageorgowi- 
czów zażywających w Serbii wiele miru. Na straży 
i nteresów aust.-węgierskich obywateli stoi kroacki Obzor. 
Dziennik ten w każdym niemal numerze podnosi skargi 
z powodu zaczepnego i brutalnego postępowania ture­
ckich kaimaków w miastach prowincjonalnych i muzuł­
mańskich wójtów, konfiskujących majątek kościelny 
chrześciań, zamykających szkoły w Bośnii i dopuszcza­
jących się największych na ludności nietureckićj nad­
użyć. Nielepiej dzieje się także w Hercogowinie, a 
skargi c. k. konsula Reglii są głosem wołającego na 
puszczy; niedawno znieważono w Serajewie czynnie na 
ulicy austro-węgierskiego jeneralnego konsula Teodo­
ro wieża, którego dom chcieli Turcy podpalić a jego 
niemieckiego kolegę hr. Bothmera ściągnięto z konia 
i obito. Jeneralny gubernator Derwisz Pasza nie jest 
w stanie poskromić wybryków muzułmańskiego fana­
tyzmu a raczej nie chce tego uczynić i patrzy się przez 
szpary na wszelkiego rodzaju nadużycia.

Proces Offenheima.

(Ciąg dalszy).
, Posiedzenie z 20 stycznia bm.
Świadek Leontowicz, którego używano przy zaku- 

pnie gruntu pod kolćj, zeznaje, że jak sądzi, czynności 
ta była przeprowadzoną przez towarzystwo kolei na 
rachunek przedsiębiorcy budowy; obiecano mu wyna­
grodzenie, ale nie miał go sobie wypłaconego, dopiero 
po zaprowadzeniu sekwestru, dostał na drodze polubo­
wnej 1000 złr. Inspektor Bajer z generalnćj inspekcyi 
kolei żelaznych pobieżnie oglądając kolćj, znalazł w 
dobrym staaie roboty wierzchnie i niedostateczne żwi­
rowanie. Świadek miał polecone odebrać od Lisko- 
wetza kontrakt budowy, z którego wydaiiem tenże 10 
do 12 dni zwlekał; innych poszukiwanych aktów, ja­
ko to zamknięcia rachunków z Brasseyem nie mógł 
świadek odszukać. — Świadek Brosiek, na­
czelnik ekspedycji przy dyrekcyi kolei lwowsko-czer- 
niowieckićj w Wiedniu, był wezwany na kilka posie­
dzeń rady zawiadowczćj do prowadzenia protokółu; 
pierwszych trzech protokółów świadek nie podpisał, 
gdyż nie był obecnym na posiedzeniach lecz protokóły 
były mu dyktowane. Daje wyjaśnienia o formalnćm 
prowadzeniu czynności; referaty zatrzymywane tyczyły 
się po większćj części kwestyi osób. Świadek słyszał 
o istnieniu tajnego protokółu lecz nie wiedział jaka 
jego treść.

Świadek Schreiber, dyrektor ruchu na kolei 
lwowsko-czerniowieckićj, dawnićj naczelnik oddziału 
komercyjnego zeznaje: Zarząd w żadnym razie nie jest 
podobny do zarządu kolei południowej, gdzie świadek 
poprzednio służył; przytacza za główną przyczynę od­
dalenie jeneralnćj dyrekcyi od kolei, różnostronne, roz­
ległe czynności jeneralnego dyrektora; dawniejszy błąd 
administracyi został teraz uchylony przez rozszerzenie 
zakresu czynności dyrekcyi ruchu we Lwowie.

Świadek zdawał w swoim czasie obszerny 
raport jeneralnemu dyrektorowi o błędach administracyi, 
lecz nie wie, co się stało z tym raportem; odpiera on 
twierdzenie, iż organizacya innych kolei w Galicyi nie 
da się przeprowadzić. Podczas objazdu przestrzeni w 
grudniu 1871 uderzyła świadka tylko wytyczna, i że 
stacya zdała od większych osad są założone, przez co 
nie mógł się rozwinąć han,del miejscowy, będący podstawą 
ruchu komereyalnego. Świadek zdał w skutek tćj po­
dróży sprawę, a raport jego zwrócony został z szyder- 
czemi uwagami Ziffer a; późnićj zdawał świadek 
raport o szkodliwych dla kolei umowach z inemi ko­
lejami co do wagonów, za co mu Offenheim podzięko­
wał. Dnia 2 października 1872 zażądał od niego O f- 
f e n h e i m raportu, czemu świadek uczynił zadość. — 
Oskarżony stwierdza, że miał przekazać rapoTty wła­
ściwym szefom sekcyi do ocenienia, lecz nie wie, co 
się z niemi stało.

Po krótkićj przerwie posiedzenia w południe na-

bna im poznać dostatecznie zabiegów i potrzeb zawo­
jowanych przez nich Hindusów. To systematyczne od­
dalanie się Anglików od krajowców, na wygórowanćj 
opinii o swćj własnćj przewadze moralnćj i fizycznćj 
oparte, sprawiło, że w roku 1857 na dzień przed wy­
buchem owćj strasznćj rewolucyi w Indyach żaden z 
osiadłych tamże Anglików nie wiedział, co się święci. 
Jenerał Jerzy Lawrence bardzo słusznie powiedział: 
„Nie sur owo ś ć nasza serca Indyjczyków od nas od­
stręcza, ale nasza obojętność dla nich i p o g a r- 
d a.“ Wypadki, w którychby fanatyzm Hindusów, na 
religii i kaetowości oparty, wprost szkodził Indo-Euro­
pejczykom, dzisiaj po uśmierzeniu ostatniego po­
wstania do rzadkości należą. Dwa wypadki wsze­
lako tkwią mi jeszcze żywo w pamięci.

Przyjechawszy do miasta Bhownuggur zastałem 
pana Vogel, ajenta domu handlowego niemieckiego 
z Bombay w największćj rozpaczy — żona jego była 
ciężko zachorowała, a on nie mógł w całćj okolicy 
znaleść mamki dla nowonarodzonego dziecka, bo Brah- 
manie Hinduskom w okolicy pod utratą kasty zaka­
zali wykarmić europejskie dziecko! Zanim p. Vogel 
zdążył sprowadzić mamkę z odległego Bombayu, dzie­
cko pono umarło!

Podczas mej bytności na dworze Maharadży w Jey- 
poor, tamtejszy rezydent angielski, pułkownik Beynon, 
powrócił jednego wieczora cały krwią zbryzgany z ma- 
łćj wyprawy, którą urządził na rozsądzenie sporów 
granicznych pokolenia ludowych bardów czyli śpiewa­
ków, C z a r r e m zwanych. Ci Gzarrem kilka wsi 
zamieszkują i ogólny jest w okolicy przesąd, że krew 

: tych ludzi przeklętćmi czyni tych, na których spada.
Gdy tedy owi Czarrem o zbliżeniu się nienawistnego 

■ im Beynona powzięli wiadomość, uzbroiwszy się w le- 
; sie z nienacka na niego i jego eskortę napadli. Wśród 

bójki nagle 3 z nich przecięło sobie arteryą w górnćj 
łydce, a krew strumieniem się lejącą zaczęli pryskać 
na Beynona i jego towarzyszy. Hindusowie w świcie 
Beynona w największym popłochu pouciekali, a on 
sam na miejscu pozostawszy był świadkiem, jak jeden 
po drugim z owych trzech fanatyków w skutku utraty 
krwi poumierali!

(Ciąg dalszy nastąpi).
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stępiło przesłuchanie świadka Czajkowskiego, któ­
ry był niegdyś zatrudniony przy jeneralnćj dyrekcyi 
w oddziale buchhalterycznym. Świadek ten zeznał, że 
zauważał tam nieporządek i mniema, że w ustanowio­
ne w r. 1869 conto Towarzystwa wciągano nie nale­
żące tam pozycye. Radzcy nadzorczy przy rewizyi i 
księgi przeglądali. Świadek musiał bilans główny 
dwukrotnie, spisywać, przyczóm przedsiębrano zmiany 
bilansu, świadek wie, że Ziffer na ostatnią pożyczkę 
pryorytetów subskrybował 20,000 złr. i deponował u 
buchhaltera Bruella, Offenheim wpływał na prowadze­
nie ksiąg tylko w wyjątkowych, wątpliwych wypadkach.

Świadek robił tymczasowy rachunek ruchu i był 
zdania, że postąpi sobie podług intencyi Offenheima, 
starającego się właśnie wtedy o linią Lwów-Tomaszów, 
jeśli żadnego nie wykaże deficytu. Offenheim badał 
czasem książki, jednakże przy zestawieniu,bilansu na 
ułożenie rozmaitych conto nie wpływał. Świadek u- 
waża za usprawiedliwione wszystkie pozycye w concie 
Towarzystwa.

Zarzuty rzeczoznawców przeciwko prowadzeniu 
ksiąg uważa świadek tylko w części za usprawiedli­
wione, bo są tam błędy, które wkradły się tylko z po­
wodu nadmiaru zatrudnienia urzędników. Świadek ze- 
znaje, że Offenheim także dodatek budowlany pobierał.

Zeznania świadka H i m m e 1 a nie wielkiej wagi.
Urzędnik kolejowy Schweigel zeżnaje, że Zif­

fer był zatrudnionym także przy innych Towarzy­
stwach, (przy kolejach wicynalnych) zatrudnienia więc 
liczne nie pozwoliły mu się poświęcać całkiem Towarzy­
stwu kolei lwowsko-czerniowieckiej. W prowadzeniu 
ksiąg znaczyła wiele protekcya, a wina tego spada 
głównie na Liskowetza. świadek słyszał Jo dodatku 
budowlanym Offenheima.

Świadek F r a n i e k, który zatrudniony był przy 
wykupnie gruntów na linii A, nic powiedzieć nie 
umie o stósunku Offenheima do Brasseya, mniema je 
dnak, że Offenheim prowadził ten interes na własny 
rachunek.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

miejscowyoh członków jest
pozamiejsoowyoh

2. Obrót kasowy:
wynosił w roku rachunkowym - .

a mianowicie
w dochodzie - - 20,4501. 8s. 2f. 
w rozchodzie - - 20,0921.27 s. 8f. 
pozostało zatem na dniu

31 grudnia 1874
w kasie gotówki......................................
3. Majątek Sp. (Fundusz re- 

zerwowy) wynosi 
z przeniesienia z r. zeszł.

70
69

jak wyżej 129

40,553 tal. 5 sgr. 10 fn.

357 tal. 10 sgr. 6fn.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 

Poznań, 23 stycznia.

wstępne z r. bież, wpłaco­
ne przez 39 ozłonków 

zwrócony podatek proce­
derowy z kasy kamelaryj- 
nśj, pokryty z funduszu re- 
rerwowego, na zażalenie za­
rządu do rejenci

razem
z funduszu rezerwowego 
pokryte w r. rachunkowym 
za asygnaoyą Patrona, roz­
maite koszta urządzenia, 
ksiąg kaso w., formularz, itd 
pozostało funduszu rezer­
wowego na końcu roku ra­

chunkowego . 
do tego dopisano ułamek 
z czystego zysku z roku

rachunkowego 
jestzatćm do przeniesienia 
na rok następny funduszu

rezerwowego . . .
4. Udział członków wynosi : 
z przeniesienia z y. przeszł. 
wpłynęło w r. rachunków.

razem
wydano zaś w r. rachunków, 
pozostało zatem do prze­
niesienia na nowy rok ra­

chunkowy
5. Raohnnek dywidendy, 
wynosi z przeniesienia z

roku zeszłego 
do kwoty tśj przyehodzi 
ułamek z ezystego zysku r. 
1874 od udziałów najmniój 
1 tal. wynosząoych 8%% 
stósunkowo do ozasu ioh

wpłacenia

42t.l2s. 7.f

391. — s. — f.

2t.21s.—f.
84t. 3s. 7i.

59t. 4s. lf.

241.29 s. 6f.

28t. 5s.-f

434t.21s.10f. 
8281.los. lit.

12631. 
2t.

la. 9f. 
— s. — f.

12t. 2s.— f.

66t.20s. 5f.

53 tal. 4agr, 6fn.

1261 tal. 7 sgr. 9 fn.

a) 3% do Banku włościań­
skiego w Poznaniu dla 
kasy związku Spółek za­
rób ko wy oh, od którego 
nasz Bank należy, stóso- 
wnie do odezwy Patrona 
z d. 11 sierpnia 1873 i pro­
jektu komitemu Związku 
Spółek z d. 20 kwie­
tnia 1874 2t.28s.—f.

b) w stósnnku do 
udziałów członkowych 
od 1 tal. poczynając i 
stósownie do ozasu na­
stąpionej wpłaty od 1 
dnia następującego mie­
siąca po wpłacie rachu­
jąc, udzielić res. dopi­
sać na dywidendę

66t.20s. 5f. 
o) tesztę dopisać do mają­

tku spółkowego (fun­
duszu rezerwowego ad 
3) w ilości 281. 5s. — f.

razem 97t.23s. 5f.
15. Obrót roczny przedstawia po dzień 31 grudnia 1874 roku 

następujący:
Bilans-Brutto

Rachunek 1 kasy: Aktiwa
Dochód 204501. Ss. lf.

Rozchód 200921.27 s. 8f. 
gotówka. ..... 357 1.10 s. 6f.
2. Majątek spółki (Fundusz re­

zerwowy ...................................
3. Udział członków

Pasiwa.

— * Trzymarkówki. Na dokońozenie budowy teatru pol­
skiego otrzymaliśmy od p. dr. Szulca z Poznania 1 markę z 
wygranego zakładu; po 3 marki od pp. Stanisława Kanie­
wskiego, Ludwika Kaniewskiego i Symplicyusza 
Jankiewicza z .Poznania; 7 marek od Pustkowianina z 
Kotłowa za butelkę wina szampańskiego, którą mu w pewnym 
handlu wypić wypadało, — razem odebraliśmy dziś 17 marek.

— .* Przypominamy, że dziś w Bazarze urządza koło To­
warzyskie koncert i wieczorek z tańcami; dnia zaś 28 bm. we 
czwartek odbędzie się przedstawienie amatorskie na rzecz To­
warzystwa P. N. dla dziewcząt polskich a dnia 30 mb. w sobo­
tę takież przedstawienie na dochód Towarzystwa pań św. Win­
centego a Paulo.

— * Ciągnienie loteryi fantowej na dochód Towarzy­
stwa Pań Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo w Poznaniu, 
pierwsza wygrana: piękna lampa, odbędzie się w piątek 29 bm 
w bazarze w salce nad handlem p. Liszkowskiego. Osoby, któ­
re były łaskawe dawniój im przesłane bilety kupić, zapraszają 
się uprzejmie niniejszóm na tę zabawę, a ze względu na wie­
czorną, porę (7 godzina), urządzony będzie dla ich wygody a 
ku pożytkowi ubogich, bufet z herbatą i przekąską.

— * W poniedziałek dnia 25 m. b. będzie miał wykład 
w Towarzystwie przemysłowóm ks. Tłoczyński „O soli.“

— * Tutejsze Towarz. młodzieży kupieckiej urządza 
na dochód szkoły wieczornćj handlowój, którą jak wiadomo, z 
wielkiemi trudnościami samo kosztem własnym utrzymuje — 
w dniu 7 lutego br. w bazarze bal. Zabawa ta, jak można wnio 
skować z licznych przyrzeozeń osób tak z miasta jak i z pro 
wincyi, pod każdym względem pomyślnie wypadnie, czego z ca­
łego seroa żyozyć należy, zważywszy, że szkoła handlowa przez 
dwa lata swego istnienia znaczne już przyniosła korzyści a byt 
jćj wieloe przez tego rodzaju nadzwyczajne dochody się ustala.

— * Wczoraj przy bardzo licznym udziale publiczności, 
którą przeważnie składała płeć żeńska, odbył się na sali ba­
zarowej zapowiedziany odczyt p. Józefa Kościelskiego: „O 
stubramnych Tebach, część 1. Przechadzka po starożytnych 
Tebach.1- Przedmiot jaki obrał sobie szanowny prelegent, tyle 
wieków od naszych oddziela czasów, a mimo to p. Kościelski 
tyle mu nadał życia, tak go fantazyą swoją umiał ubarwić, 
że z największem zajęciem przysłuchiwano się temu odczytowi. 
To tćż cieszymy się, że niezadługo wystąpi p. Kościelski z pre 
lekcyą części 2-ej.

— * Po powołaniu znanego ks. Knbeczaka na pro­
bostwo do Książa, podała parafia przeciw temu protest do mi­
nistra oświecenia. W tych dniach nadeszła odpowiedź ministra, 
w którćj oświadoza, że ks. Kubeoeak prawowitym proboszczem 
jest książskim i że rzucona na niego w imię nieznanego ducho­
wnego przełożonego ekskomunika oharakteru tego pozbawić go 
nie może.

— * Tutejszy radzca pocztowy p. Sohultz mianowany 
został nadradzoą pocztowym a jako takiemu powierzono drugą 
etatową posadę nadradzoy przy tutejszój glównój dyrekoyi 
poczty.

— * Asesorowie sadowi p. Sohulz i dr. Eger przenie­
sieni zostali z górnoszląskićj komisyi kolejowej w Wrooławiu 
do komisyi kulejowćj poznańskiej.

— * 2 prośbą o zsmieszozenie odbieramy następujące 
pismo:

Wiedeń 19 styoznia 1875. 
„Szanowna Redakoyo!

6 Raohunekweksli i hipotek 
z przeniesienia z r. zeszłego 
pozostało na wekslach i hi­

potekach
udzielono pożyczek za we­
kslem w r. rachunkowym 128681.15 g.

razem 78 tal. 22 sgr. 5fn.

22521. 3s. 6f.

-f.
razem 15 ■ 201. lös. 6 f. 

spłacono z tych weksli w r.
rachunkowym . ■ 112381. 3s. 6 f.

pozostało do przeniesienia 
na nowy rachunek .

7. Raohunek procentu 
przyniósł ....

wypłaoono zaś z niego 
od wypowiedzianych depo­
zytów w roku rachunko­

wym . 50t. 13 s. 7f.
od pożyczek na rachunek 
Banku zaciągniętych i od 
dyskontowychweksl.przez 
Bank włość. 129t.27s. 7f.

dopisano
do depozytów zaległego 
procentu do końca roku

14t. lis. 7 f.

3882 tal. 15 sgr. — fn.

357t.14s.llf.

razeiu 194t. 22 3. 
pozostaje zatóm zysku 
z procentu na końouroku 

rachunkowego . .
8. Rachunek depozytów 

rynosił:
z przeniesienia z r. zeszl. 1129t. 14s. 
wpłynęło w r. rachunków. 2095 t. 7 s.

razem 32-41.21 s. 
wypłacono zaś w r. 1874 14451. 8s.
pozostało depozytów na___________

końcu roku .
do tego dopisano zaległych 
procentów od depozytów

do końca roku
i przeniesiono na nowy 
rachunek depozjt. razem 
9. Rachunek pożyozek

wynosił
z przenlesieniaz r. przeszłe­
go na rzecz Banku zacią­

gniętych
dopożyozono wr. raohunk.

9f.

164 tal. 22sgr. 2 fn

Stowarzyszenie polskie „„Siła““ w Wiedniu odbędzie na
cześć zmarłego nam dnia 7 stycznia 1875 r. w Waroie pod War 
szawą męczennika śp. Piotra Wysockiego obrząd żałobny w 
kościele S-go liuprechta w Wiedniu dnia 25 stycznia rb. o go­
dzinie 10 przed południem, na którą uroczystość wszyskioh 
Ziomków bez różnicy stanowiska, godności, wyznania i narzecza 
uprzejmie zaprasza.

Oznaki żałoby, które pod suknią ¡wierzobnią na lewój 
stronie piersi 21 dni nosić się uprasza, oraz dobrym obrazkiem 
uwiecznionego ozdobiony, krótko skreślony życiorys dostać 
można w siedzibie stowarzyszenia VII DOblergasse 6 i przed 
kośoiołem.

Z uszanowaniem za wydział.
Józef Mikulski Dr. Zagórski Adolf Platzer 
przewodniczący, radzca, sekretarz,

Zenon Magdzioki wice przewodniczący.“
— * Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 24 stycznia Ty­

moteusza bisk.; w kalendarzu słowiańskim Chwalibogowa.
Wschód słońca o godzinie 7 minut 57, zachód o godzicie 

4 minut 29.
Dnia 24 stycznia 1496 nadanie niektórych ziem Konrado­

wi, księciu mazuwieokiemu. — 1507 koronacya Zygmunta I. — 
1667 sejm odrzuca wniosek o obranie królem księcia Kondeu- 

sza. — 1668 ostatni sejm za panowania Jana Kazimierza. — 
1706 bitwa ze Szwedami pod Grodnem.

Pojutrze w poniedziałek dnia 25 stycznia Nawrócenie 
św. Pawła; w kalendarzu słowiańskim Miłosza.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 55, zachód o godzinie 
4 minut 31.

Dnia 25 stycznia 1548 poselstwo pruskie na sejmie w Piotr­
kowie. — 1588 zniesienie i wzięcie do niewoli Maksymiliana. 
— 1610 pobicie Moskwy pod Ulą. — 1684 śmierć hetmana Ja­
na Ogińskiego. — 1831 detronizaoya Mikołaja.

(K.) Grodzisk, dnia 2 i stycznia. Bank Ludowy w Gro­
dzisku. (Spółka zapisana). Sprawozdanie Zarządu z drugiego 
roku obrachunkowego od 1 stycznia do 31 grudnia 1874, od­
czytane na walnćm zebraniu 20 bm.

1. Liczba członków:
Towarzystwo liczyło członków, na końcu r. zeszłego 129
Przybyło w przeoiągu roku...................................... ........ 35

razem 164
Wystąpiło zaś:

samowolnie ,................................ ..... 1
umarło......................................................... i . 3
wykluczono dla niezapłacenia wstępnego i składek

na własny udział kasowy - - - - 31
razem

pozostało ca rok następcy .....
35

129

lf. 
61. 
7 f. 
4f.

17791.13 s. 3f.

14t. 9s. 7f.

1000 t.—s. 
3200 t. — s.

razem 42uot. — s. 
splaoono zaś w r. 1874 3200 t. — s. 
i przeniesiono na nowy

rachunek ....
10. Raohunek kosztów ad­

ministracyjnych
wynosi w rozohodzie w r. 
raohunkowym na portorya, 

inseraty, druki itd. .
11. Rachunek tantiemy u- 
stanowiony przez Radę

Nadzorczą
a) ułamek 3% z czystego 
zysku (ad. 14.) dla Banku 
włościańskiego do fundu­
szu Związku Spółek Za­
robkowych, do którego 
spółka grodziska przy­

stąpiła ....
b) dla zarządu

któie do wypłacenia w r. 
1875 przeniesiono.

12. Spółka winna na koń­
cu roku

pożyozek na rachunek 
Banku zaciągniętych

depozytów. . . .
tantiemy (ad 11)

13. Własny majątek Spółki 
wynosi na koińou r.1874

a) majątek spółki (fun­
dusz rezerwowy) .

b) udział członków .
c) dywidenda za r. 1873 .
d) — — 1874 .

1793 tal, 22 sgr. 10 fn.

— f.
— f.
— 1. 
— f.

2t.28 s. - 
501. — s. -

-f.
-f.

1000 tal. —> sgr. — fn.

14tal.29sgr. 9fn.

razem 52tal.28agr.-fn.

1000 t._s.— f. 
1793t.22s. lOf.

52t. 28s. — f.
razem 2846 tal. 20 sgr. 10 fn.

53t. 4s. 6f. 
12611. 7s. 9f.

12t. 2s. —f. 
66t.20s. 5f.

14. Raohnnek zysków i) 
strat i podział czystych

zysków/ 
zyskzprocent(ad7) wynosi .

wypłacono
kosztów administracyj­
nych na druki, inzeraty,

portorya itd. 
straty .... 
tantiema dla zarządu za r. 
1884 do równego podziału

pomiędzy 3 członków
razem

pozostaje czyś tego zy­
sku z procentu .

razem 1393 tal. 4 sgr. 8fn.

162 tai.22sgr. 2fn.

141.28 s. 9 f.

551. •
641.28 s.

971.23 s.

9 f.

5f.

wykazany ozysty zysk 
w ilości

ustanowiła Rada Nadzór 
cza na posiedzeniu d. 
grudnia 1874 podzielić 

następująoy sposób:

razem 162 tal. 22 sgr. 2fn.

371.23 s. 5f.

31
w

5. Dywidendy za rok 1873
5. Weksli i hipotek. . . .
6. Procenta oa pożyczek .
7. Depozytów ....
8. Procenta od depozytów splac. 
8. Pożyczek na raohunek Banku

zaciągniętych
10. Piooenta od pożyczek ad 6 

spłacouych
11. Kosztów administracyjnych

Suma
16. Stan majątkowy Spółki z 

rozkładem zysku przedstawia 
po dzień 7 stycznia 1875 r. 
następująoy

Bilans-Netto
z którym w nowy rok rachun­

kowy wchodzimy
A. Aktiwa.

1. Stan kasy (gotówka) .
2. Weksle i hipoteki

B. Pasiwa.
1. Majątek spółki (fundusz re­

zerwowy). . . . .
2. Udział ozłonków
3. Dywidenda

a) za rok 1873. 10 % . 
bj - 1874. 8'/3% . .

4. Depozyta i dopisane doń za­
ległe procenta do końca r. 1874

5. Pożyczki na rachunek Spółki 
zaciągnięte ....

6. Koszta administracyjne do 
wyplaoenia
a) Tantiema dla kasy związku 

Spółek zarobkowych 3°/° 
czystego zysku .

b) Tantiema dla zarządu na 
rok ....

129t, 18s. 11 f.
Ii H H

15120 „ 18,

1445,
50,

8,
13,

3200- — ,, — ,

129„29„ 7, 
84„28„ 9 „ 

20450,, 8„ 2,

12,
66,

2, 

60 „

5f.
9„

154t.l8s. 
1263 n 6„

2„
11338,, 3 „ 

357,, 14 „ 11 „
3224 - 21 „ 7„

6,

20450 „ 8-2,

357,
3882,

10„ 6, 
16. — ,

Suma 4239 „ 25 „ 6,

20 „ 5„

28.-.

53, 
1261, 9,

78„22„ 6„ 

1793„22„10„ 

1000.-.

52.28,
Suma 4239 „ 25 - ö ,

Grodzisk, dnia 2 stycznia 1875.
Zarząd.

X. A. Fórmanowicz. M. Alexandrowicz. Górski.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 23 stycznia.

BAZAR. Dr. Chiżyński z Królestwa Polskiego, Bardzki z 
Sannik, Śląski z Trzebcza, Paiiszewski sen. i Paiiszewski 
jun. z Gembic, Jackowski z Pomarzanowic.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Dziembo­
wski z Roszkowa, Treskow z Knyczyna, Michalski i Kosi- 
łowski z Królestwa Polskiego, Wagner z Berlina.

HOTEL PO CZARNYM ORŁEM. Pohl z Gniezna, Weychan 
z Mur. Gośliny, Prądzyński z Gniezna, Wodmann z Książa, 
Dymkiewicz z Nowego Miasta n./Wartą, Fellmann z żoną z 
Piły, panna Panke z Królewca, Janicki z Kórnika, Winżo- 
wski z Wrześni.

HOTEL DE PARIS. Zarembski z Królestwa Polskiego, Wróble­
wski i Szreibrowski z Rogoźna, Budzyński z Tulec, Golski 
z Szozodrzykowa, Kołat z Kórnika, Gładysz z Żmina, La­
skowski z Krotoszyna, Bauman z Głogowy, Leitge z Wro- 
cławia, Surma z Kolonii, Zawadzki z Pleszewa.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
(W). Poznań, 23 stycznia. Sprawozdanie tygodnio­

we z obrotu ziemiopłodów. Od początku minionego tygo­
dnia powietrze mieliśmy łagodne, dżdżyste. — Na targach za­
miejscowych było usposobienie w tym tygodniu przeważnie sta­
łe, na krajowych zaś większe się objawiały potrzeby. — Dowo­
zy na targ tutejszy były nieco większe a z powodu dróg lep­
szych nadchodziły z drugiój ręki większe transporta pszenicy 
i żyta. Przytćm manifestowała się dobra chęć do kupna, ile 
że tak konsum noi jak eksporterowie dość wiele kupowali. Ztąd 
poszło, że piękne gatunki pszenioy i żyta osiągały po ozęśoi 
lepsze ceny. . Kolejami wyprawiono od 16 do 22 styoznia: 198 
węopli pszenicy, 280 w. żyta, 19 w. jęczmienia, 28 w. owsa, 
13 w. tatarki i 32 w. nasion olejnych. Ceny płaoono nastę­
pujące: za pszenioę 180-213 J(p per 1050 kilo; żyto 156-171 
per 1000 kilo; jęczmień 147-166 Jif per 826 kilo; owies 108- 
117 Jlę per 625 kilo; groch na paszę 198-210 do gotow. 225- 
240 Ji# per 1125 kilo; wykę 201-210 per 1125 kilo; tatar­
kę 160-159 JĄ- per 875 kilo, łubin niebieski 159-163, żółty 171- 
177 JĄ' per 1125 kilo; rzepik zimowy 246-240 rzep zimowy 
252-265, rzepik latowy 195-218, siemię lniane 255-261 per 
1000 kiio. Mąka stale: pszenna no. 0 i 1 16 -Air. rżana no. 0 
i 1 11-12 JĄ- per 60 kilo.

Na giełdzie. Żyto. W obrooie okazywało się w minio­
nym tygodniu więoój ożywienia, ile że na zamiejsoowy raohunek 
nadeszły zlecenia do kupna na późniejsze termina. Sprzedają­
cych było przytćm mało, dla czego ceny miały się ku pod­
wyższenia. Płacono na styczeń 149-151, luty-marzec, na wio­
snę i kwiecień-maj 149-1501, maj-ozerwieo 150-151A JĄ? per 
1000 kilo. s p

Okowita: Tendenoya targu na okowitę pozostawała i w 
minionym tygodniu stałą, ile że na latowe miesiące znaczne na­
deszły zamiejscowe zlecenia do kupna. Ceny w skutek tego 
podwyższyły się a obrót przez oały tydzień był dość ożywiony. 
Towar znajduje chętnych odbioroów a towar loco bez boczki 
płatny zarówno prawie jak na bieżące termina. Usposobienie 
targu w końcu stałe przy przeważającćj ochocie do kupna. Pła­
cono na styczeń 62.8-51.1, na luty 53-53.3 kwiecień-maj 55.2- 
65.5 maj 55.7-65.9 czerwieo 56.6-56.8 JĄ- per 10006% Traliesa.

Giełda poznańska, 23 stycznia.
Poznań, 23 stycznia. (Sprawozdanie giełdowe.)

Stan powietrza: dżdżyste. 1
Żyto: oioho. Cena wypowiedz. 'Wypowiedziano 151 etr.;

styez. 151 ż., styczeń-luty 150 żąd., luty-mar. 150 żąd., marzeo- 
kwiecień 150 żąd., na wiosnę 150£ żąd., kwieoień-maj 151 
żąd., maj-czerwieo 152 żąd. czerwiec-lipiec 150 m. żąd., lipieo- 
sierpień — m. ż.

Okowita: stale. Cena wypowiedz. 52,90, wypowiedziano 
— litrów, styczeń 52.9 marek pł., luty 53,3 płac., marzee 54,1 
pł., kwiecień 64,9 płac., kwieoień-maj 55,4 płac., maj 65,7 
płac., czerwieo 56,.) pł., lipiec 57,3-7 pł.jiż., sierpień 58,1 pł. i ż.

Okowita w miejscu (bez beczki) 52,2 marek żąd. 
Giełda bydgoska, 22 stycznia.

Pszenica: 167-185 m.
Żyto nowe 140-162 m.
Jęotmień: 162-171 m.
Owies: 168-180 m.
Rzepik 228-234 m. wszystko per 1000 kilo wedle ga­

tunku i wagi efekty wnćj.
Okowita: 53 m. per 100 litrów & 100

Giełda berlińska, 22 styoznia. 
Pszenioa: per 1000 kilo w miej. 165-207 

gatunku żądano.; na styozeń i styczeń-luty —, KWie 
184£ pł., maj-czerwiec 185%, czerwiec-lipiec 187 m. plao?

Zyto: per 1000 kilo w miejscu 153-171 marek wp- 
tunku żądano; rosyjskie 155-157| marek z kolei i 
dworca, poślednie rosyjskie — marek z kolei, neweL» 
163-168 M. franco z dworca plac., na stycz. 155-4 styc.: 
153-4, n. luty-marzec — kwieo.-maj 148, maj-czem 
marek plac.

Jęozmień per 1000 kilo w miejsou 150-192 
dle gatunku żądano. ' g

Owies per 1000 kiio w miejsou 160-190 marek 
tunku żąd., galic. i węgierski 162-174, nowy rosyjski ii [ 
pomorski i meklemburgski 180-186, wsohodnio i za?dot 
pruski 168-178 marek z dworca pl. na styczeń i stye.-yji 
kwiecień-maj 172-1711, maj-czerw. 167^-167 czerw .¿ąi
płaoono.

Groch per 1000 kilo do gotowania 187-234 m. 1 
177-186 marek płac. ’n

Rzep per 1000 kilo — marek. ”
Rzepik per 1000 kiio — marek. V<
Olej, rzepiowy per 100 kilo— w miejscu 51 

bez beczki pł., — na styczeń i styczeń-luty 54.5, luty-ma, f 
kwiecień-maj 55.5, mar. pl. ' —

Olej lniany per 100 kilo w miejssu 62 marek. 
Olej skalny per 100 kilo w miejsou 24.50 marek, 
Okowita per 100 litrów w miejsou bez beczki 5 

płac.;_ fna styczeń 55, styczeń-luty —, kwieoień-maj ¿ffeg 
czerwiec 57.2 marek płacono. jo'

— * Bydło. Berlin, 22 styoznia. Na sprzedażni
J • ’ ii
626 sztuk bydła rogategd, 1017 sztuk nierog|am 

oz/ sztuk cieląt i 987 sztuk skopów. Dzisiejszy int» £ 
ledwo na wzmiankę zasługuje, ograniczył się bowiem c,.,a 
dąży cieląt. Świeżego dowozu prawie żadnego nie byk, 
dujące się na targu bydło były to resztki z minionego 
działku, która to reszta byłaby jeszoze większą, gdyby Przi 
rze z zapasami swemi nie byli się po części na inne ujf

wiono:

gi. Bydła rogatego, którego wcale z obór nie wyprołi?iel 
sprzedano tylko pojedyńcze jałowice II. i III gatunku?’„ 
nie 40-43 i 32-38 m. per 100 fnt. wagi mięsa. Tenże sa® * 
padek zachodził przy innyoh gatunkach bydła; nierot 
wcale prawie nio nie sprzedano; za to co sprzedano i -« 
blisko 51 m. per 100 fnt. wagi mięsa. Za oielęta płaco® Sl’ 
słabego dowozu z przyczyn wyżój podanych tylko bardaze 
ceny średnie. Co do skopów nie podobna prawie podali 
najwyżój płacono 20 m. per 45 fnt. pof

Giełda wrocławska, 22 stycznia, iz 
Koniczyna ozerwona: stale.; — poślsdnia S9-A

dnia 44-46, piękna 48-50. wysoko piękna 51-53.50 mani 
Koniozyna biała: b. zm.; — poślednia 42-48 i

51-57, piękna 62-65, wysoko piękna 68-72 marek.
Żyto: per 1000 kilo b. handlu; na styoz. 156.75

maj 148 pł., 148 i., maj-ozerw. — m. pł.
Pszenioa: per 1000 kil. 188 kwiecień-maj 180 m 
Jęozmień: per 1000 kilo 174 marek źąd. '
Owies: per 1000 kilo na styozeń 166 płc., kwiecie’10’

167.50, ezerwieo-lip. — marek pł. i żąd
Rzep per 1000 kilo 252 marek żąd. fes
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzeo-kwietf '

marek żąd. irę
Olój rzepiowy perlOOkilo b. h., w miejsou 54 mIW

na styozeń i styozeń-luty 53, ż. luty-marzeo 53 
marek ż.

V mark, i fn. per id

Na targu piękny średni

.S3’3

.2 P £ o-
Ofl
m to 
O’5>

'Pszenioa biała . 
, „ żółta .
Żyto . . . .

(Jęczmień . . .
Owies . . .
Grooh . . . .

; Rzep .... 
Rzepik zimowy 

' Rzepik latowy

fn.
10
60
90

80
50
75
75
75

m.
19 
17 
16 
16 
16
20 
23 
21 
21

fn.
V

śc;
lar;|a
.aż'

80
50
75
75
75
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lir:
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Kursa telegraficzne.
(Notowane¿z dnia 23 stycznia.) 

SZCZECIN!,.23 stycznia 1875.
Stan powietrza: —

Pszenioa: stale, 
na kwiecień-maj 187.50 
na maj-czerwiec 188.50

Żyto: b. zm. 
aa styczeń 155 
na kwiecień-maj 148 
na maj-ozerwieo 145

Olój rzep.: bez zmiany, 
na styczeń 53

na kwieoień-maj 54.42
Okowita: b. zm. 

w miejsou 54.— 
na styczeń 55
na kwiecień-maj 57.48 
na czerwiec-lipieo 58.88

Olej skalny: 
na styczeń 12.10

BERŁINT, 23 stycznia 1875.
Stan powietrza: —

Pszen. stale, 
ca styczeń 
na kwiecień-maj

kurs
początk.

kurs
kańcowy

185 50

Żyto stale
w miejscu
na styozeń 155 —
na kwiecień-maj 148 50
na maj-czerwieo 146 —
Olćj rzep. —
w miejscu 54 50
na styozeń 55 50
na kwieoień-maj —
na maj-czerwiec — —

Oków. —
w miejsou — —
na styczeń 55 —
na kwieoień-maj 57 -
na ozerwieo-lipieo 58 30

Owies: stale, 
na styczeń 
Olćj skalny: 
w miejscu 
Gal. kol. Kar. Lud. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolej żel. państ 
Lombardy 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta 
Amerykany 
Austr. akc. kred. 
Pożyozka turecka 
7| proo. Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyjs. banknoty 
Austr. renta sreb. 
Usp. spok.

(liailcslaiio.)

fC

)r.

kurs
początk.
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14 50 
108

536
233
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67 
98 50 

409 - 
42 -
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— Dresdner Presse 2 dnia 15go c 
pisze: Wykaz gazet, jaki ekspedycya am 
Haasenstein & Vogler ogłosiła w trzyi 
wydaniu, jest najoczywistszym dowodem nadzwyi 
czynności tego zakładu, który, poświęciwszy się 
18 wyłącznie pośredniczeniu w anomach, doszec 
czywiście do znaczenia międzynarodowego. Ekspf 
anonsów Haasenstein & Vogler powiedzieć 

szędzie jestem w domu, wszędzie jestem z 
gdy$ w 32 miastach ma swe siedlisko, gdzie insei 
publiczności podaje się sposobność użycia wszy 
krajowych i zagranicznych gazet do anonsów i r< 
Wykaz ten gazet jest poniekąd częścią bi 
literatury, — gdyż z niego dowiadujemy 
o wszystkich gazetach i dziennikach, — jakie 1 
ciu częściach wychodzę, świata, — a równoc 
o nakładzie wszystkich prawie i kosztach inser 
wiersz. Ileż to gazet wychodzi w samćm tylko 
stwie niemieckićm, do których dołęczaję się gazc 
graniczne. Ileż potrzeba było korespondencyi, 
zakład wszystko to z mrówcza prawdziwie pil 
tak uporządkował. Niemiecka jedynie wytrwałoś' 
teczność i rzetelność mogła do tak stałego dof 
dzić istnienia i zjednać zaufanie inserujacćj publ 
ści, którćj pośrednikiem zakład ten był od H 
Firmy i lokale ekspedycyjne w 32 miastach Ni 
Austryi i Węgier i Szwajcaryi a to pod jedm 
rekcy ę, wszystko jak na sznurku; wywołuje t 
cunek i uznanie, które każdy odda przedsiębio' 
co tylko jako tako obeznany jest z wymogami 
dzaju interesów.

(Dodatek.
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Obwieszczenie.
nMb Świadectwo przyjęcia z marł, nauczycielapi zij Łuinii, utiuuzjjbjcia

MarBCJ» Koesier w Śmieszkowie 
powiecie babimostkim Nr. 117 zaginęło po 

zaSobno Prawne pretensye do sumy asekura- 
tvo vinej 200 tal. podać należy do przewodni­
ki?’ .¿i-effo stowarzyszenia rektora Jp. Ileclit 

lf pYocłswska ul. 16 do 3 lutego r. b.
nań 22 stycznia 1875. (542)

w

•> H P ozi
¿yrekcya stowarzyszenia 
kasy pogrzebowi nąiiczy- 

. J cieli W. Ks. Poznańskiego.
k. Ogłoszenie.
‘^1 W konkursie nad majątkiem komandyto- 
■' keeo towarzystwa na akcye Biliński Chła- 

l) S!*owski, Plater & Co. w Poznaniu zamel- 
owal następnie wrocławski disconto bank 

idaż riedenthal & Co. w Wrocławiu pretensją 
ilości 31,367 tal. 21 feu. 7 tal. z procen- 

'ostami po 5 od sta od dnia 19 grudnia 1874. 
¡Btj, Do rozpoznania pretensji tej został termin 

“ »Ina dzień 3 lutego 1875 przed 
W polud. o godz. 11»
¡?S#i,rzed komisarzem kcnkursu w biurze kon- 
. Aursowem Nr. XI. wyznaczony, o czem ¡się 

którzy pretensye swe zameldowa-
3 ,Jursowćm 
ro»i’erz3'cl,e 1¡adamia. (561)1 'j uwi.a***-—
D ¡’Poznań, dnia 16 stycznia 1875

Król. Sąd powiatowy.

Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 19. 5.

Niedziela dnia 24 stycznia 1875.

Kubliński
dentysta (419)

przyjmuje pacjentów od 9—6 Poznań 
ś. Marcin Nr. 4 obok kościoła.

Znaczne zniżenie cen
w antykwami

E. Calliera w Poznaniu.

Dentysta Usoj 

St. Kasprowicz
Poznań Wilhelm, ul. 17

przyjmuje od godziny 9i-12 i od 2—6.

Zaprowadzenie
Sr waluty państwowej
pociągnie prawdopodobnie za sobą wyda-

Haasenstein & Vogler,
ekspedycya anonsów

(założona od 1 855 r.)
Wrocław Rynek 29 gold. Kror e,
poleca się przy rozpoczęciu ilnudzle- 
stego roku swego istnienia na nowo 
szanown. iuserującej Publiczności.

„Na dziś”

pociągnie prawdopodobnie za sobą wyda­
ni? najrozmaitszych obwieszczeń i dla tego 

I poleca się do pośredniczenia w takowych 
| jak najusilniej (305)

ekspedycya anonsów
do wszystkich gazet krajowych i zagranicznych

I Gotowe (mletoełki dla dzieci od 3 do
10 lat jako i paletoty marynarki i futro 
do podróży poleca J. Urbankiewioz 
Wil,hełmowski plac Nr. 4 I. piętro w 
Poznaniu. (139)

Świeże masło stołowi 
u S. lleva nile ir?

pismo zbiorowe, poświęcone literaturze 
naukom, sztuce, gospodarstwu krajo­

wemu, handlowi i przemysłowi 
3 spore tomy za I tal. so sSM.. zam 5 tai. 

Milewski J. K.

. 1S erbarz
____________________________.

eoJijubbąstacya konieczna nieruchomości 
ardj zeźnika Rnhnhe w Swarzędzu 
>odaś od Nr. 234 zniesioną została. [560]

Poznań, dnia 12 stycznia 1875.

39
mate
•48,

, Król, sąd powiatowy.
j Wydział I.

Sędzia subhastacyjny. 
IŁeyl.

pł,

1

I

6. L. Daube & Go.
Biuro centralne: Frankfurt n]M. 

Biura filialne we wszyskich znaczniejszych 
miastach.

Katalogi dziennikarskie bezpłatnie franco. 
Na żądanie kosztorysy.

(dopełnienie Niesieckiego)
I tal. 15 sgr. zamiast 2 tal. 10 sgr. 

Meclierzyński:

Historya
wymowy wPolsce

spore tomy za 6 tal. zamiast 10 tal 
(wyczerpane w handlu księgarskim).

Fasy do maszyn
rzemienne i parciane,

Sinarowuiki i fflaiacliety, 
Skóry na uprząż etc. polecają

Orłowski €©.
Skład skór. (1Ó1)

w Poznaniu, Jezuicka ul. 1.

Fanty przedawnione
w lombardzie

(9TS) ’ipÁuzoúqBj qauuuj qoÀuzoajBjso od niBÄ.: '
-aymu oâazsdaifeu z zozsop bu azazstqd ląiuazay oąi. ( ’ ’ 
qoAAtojud uiqoBiu i itiiaxjoùâ B|p Ájnqíjju aiqpzsM uaaiod ‘ ivsfuss 
-uiAZj {ayo‘ |y|jtad eyn.S i ÀuiniS z Atp.iBAto) iqA.iqui pBiqo

J wyprzedawać będę niżej ceny zakupnéj znaczny wybór odłożonych materyircwvi'h lPíiWQnnvpn tvq nnbnín __. • n - * “

żi-
,ie-

handel żelaza. Szewska ulica Nr. 17-

OOOOOOOOTOO

w» .. . ,“ --- -r-si njuui uuiuzuuycu uiatei
,M rowytb jedwabnych na suknie wieczorkowe także i wszelkie grenadyny. i 
W Zwracam zaś głównie uwagę szanownym Odbiorczyniom na mój zawsze wieCowO-

aT^.A°.*iWyC? i W ogóle ubiorofeja w
<lą niski cli po bardzo tanich i przystępnych cenach. U^nto-

25eS. ¡szaty <1£ 
pieniędzy '

po zniżonych cenach fabrycznych,

żelazne szkatułki
Telegrafy domowe

urządza w jak najkrótszym czasie i poleca '

T. KRZYŻANOWSKI, i

moim (między niemi 3 maszyny 
<lo szycia) zostaną na dniu 27 i 
29 hm. wyprzedane. [540]

J. Mondre.
Bardzo iauie książeczki.
1. Yiata Historya Polsko z obra­

zkami dla dzieci, zawiera rys historyi oraz 
najważniejsze wiadomości z jecgrafii o świę­
tych i uczonych Polakach itd. Cena 3’/, sgr 
za talara 10 egz., za 2 tal. 24 egz., za 4 tah 
55 ígz-, za 6 tal. 2O^sgr. 100 egz. oprawnych. 
2. Zjuot Ojca sw. Plusa IX.'dla 
dzieci polskich 64 str. 2 sgr. z oprawą, 50 
sztuk 3 tal., 100 sztuk 5 tal. 3. Ulały 
Wybór Nabożeństwa dla dzieci z 
obrazkami i aprobatą, Władzy Duchownej 64 
sjr. 2 sgr. z opr. 50 sztuk 3 tal. 4. Ksią- 

° S4.oscluS2¡ce z obrazkami 
96 str. 3 sgr. z oprawą. Za talara 12 egz., za 
2 tal. 25 egz., za 3 tal. 40 egz., za 4 tal. 60 
egz za 6 tal. 100 egz. 5. Książeczka 
o Zwierzętach z 50 obrazkami. 6. Po­
wiastki i Bajki dla dzieci z obrazkami. 
<. Skarb Ukryty. Powieść. 8. Piosn­
ki. Dnmki i Arye Narodowe. 
Cena tych 4 książeczek ta sama co pod Nr. 4 
o Kościuszce. 9. Łamigłówki dla dzieci 
z rozwiązaniami. Cena 3V2 sgr. Za talara 
10 za 2 tal. 24 egz. 10. Historya o 
Zlotoskrzydlyiu rycerzu, o por­
wanej dziewicy z drogim klejnotem i o złotym 
Zamku. Opowiedział Ignacy Danielewski, 
majster od Przyjaciela Ludu. Dochód z tćj 
książeczki przeznaczony dla nieszczęśliwej ro­
dziny, pozbawionej utrzymania z powodu 
uwięzienia ojca. Pow.eść ta jest piękną sama 
w sobie, ale o wiele więcej zasługuje na roz­
powszechnienie, jako alegorya Polski. Cena 
4 sgr. z oprawą Za talara 12, za 2 tal. 20 
sa 4 tal. 50 egz. Wszystkie te dziełka od’ 

10 są za tę cenę już oprawne. Prócz tego 
polecam: 1. Dzieje Narodu Pol­
skiego dla ludu i młodzieży; 224 stron i 
90 obrazków. Dziełka tego rozeszło się w 
pięciu latach 20,000 egz. Cena 8 sgr., 25

_ Aulicya. “WS
W poniedziałek dnia 25 mb. rano cd 
godziny sprzedawać będę za zapłatą w 

.. tówce przy Sapieżyńskim placu Nr. 6 roz 
6011 lite meble jako to: kanapy pluszowe, szafy,

¡esła, komody, biurko mahoniowe cylindro- 
dwa łóżka mahoniowe z materacem na -- —, «... ■ ,

rężynacb, firanki, dywany, zegarki dla pa- dzieci polskich 64 str. 2 sgr. 
w i dam, dwa piękne pierścienie -
ylanluwe. (551)
atz, komisarz aukcyjny.

1 m

Oalina.

W myśl §§. 6 i 7 ustaw Spółki
¿cyjnćj „Halina“ wzywamy pp. akcyo- 
iryuszy, aby trzecią ratę w ilości 
larów dziesięć [marek trzydzieści] na 
iżdą akcyą najdalej co dnia 1 lu- 
,go r. b. do Banku rólnieseo- 
[rzem jałowego Kwilecki
otoclii i Sp. w Poznaniu wy 

(548)
3 upraszamy zalegaj ą-

[ch o rychłe wpłacenie drugićj raty.

Halina.
T. M ilewski. D r. A u. K arl iński.

18

Antyk warnia
, Calliera, Poznań,
Wilhelmowska ulica 18

poszukuje«: pięcii
tare programy gimnazyów sztuk
Poznańskiego i Łeszcźyń 
słiiego, Bydgoskiego i w Pi
le i w innych miastach wielko­
polskich.

: za 5 tal. z oprawą 11 sgr. 6 oprawnych

zystkiego co wyszło drukiem or8 • - - ------
^{Tadeuszu Kościuszce 

izystkiego co wyszło drukiem O CU'
dach, posągach i cudo 
wnych obrazach H. Maryi 
Panny w Polsce;50

spoina kolaeya Tow. Przemysłowego 
będzie się w niedzielę 24 mb. o A8 godz. 
wieczora.

'gzemplarzy za 2 tal., 15 egz. za 4 tal.' 2. 
Plśmlcuiklrlwo Polskie w życiory- 
-ach naszych pisarzy i w wyjmkach z ich 
pism przedstawione, 252 strony i 36 obrazków. 
Cena ¡2J/¡ sgr. z oprawą 15 sgr., 3 nieopr.' 
egz. za talara 20 egz., za 5 tal. oprawnych 
5 egz. za, 2 tal., 15 egz. za 5 tal. 3. Ży­
woty sw. Patronów Polskich z 
aprobatą Władzy Duchownej 208 str. i 25 
obrazków 10 sgr. z oprawą 12^ sgr., 12 egz. 
J ' 3 tal 24 s^r. 4. Przyjaciel Dzieci 
i inioUzlezy cztery r czuiki zawierające 

*<r,7* wle*ńlego formatu i 
450 rycin. Cena zniżona zamiast 2 tal, 
25 sgr., tylko 1 tal., z oprawą w jednym to­
mie 1 tal. 7llt sgr,, w osobnych rocznikach 
1 tal. 1272 sgr. Cena za 4 ostatnie dzieła (w 

tomach) zamiast 2 tal. 6 fen. tylko P/2 tal.

i 50

Z dniem 
łem się jako

szym osiedli- 
[418]

Mieszkam na Ś. Marcinie Nr. 4. 
obok kościoła. Przyjmuję pacy-

Wszelkie wyroby z w łosów
IX 17 1/ ElU 1 1 1 ZA Vl A /a ZA . yl 4. i * 4. «  -.1,wykonuje po cenach jak najtańszych 
1 marka za zrobienie warkocza, 
marki za zrobienie łańcuszka.
•Bozef Hrzyślak 9 frvzyer, » 7------------- — •—

Wojciecha.3?. ■ & inaHas 1 owoce
Hipoteki

zapisane bezpośrednio po landszafcie 
kupuje po bardzo przystępnych wa­
runkach (471)

Bernard Rawicz.
__ Wielkie Garbary No. 21.
SleSzIe i stoklisz suszony!

_11.:^ _.x....i_i -i • -i . 1. , 1Wszelkie gatunki dobrych tłustych śledzi 
całemi i półhpczkami jako też i trojaki gatu­
nek dobrego stokfiszu centnarami tanio polecafii. Szwie,

[538] Wodna ul. 25.

entów od 9—6 
Poznań d, 16. I. 75.

Kubliński.

a z oprawą 2 tal. Mogę śmiało twierdzić, że 
podobnie tanich, przez ogół za dobre uzna­
nych książek w języku polskim dotąd na­
było, a nawet nie wiele jest podobnie tanich 
dzieł w obcych językach. Zarzut tedy, że 
książki polskie są bardzo drogie, jest niesłu­
sznym. Niechże prawdziwi przyjaciele oświaty, 
którzy nie słowem, ale czynami miłość dla 
Ojczyzny objawiają, poprą skromne moje 
usiłowania, aby mi podać środki do dalszych 
tanich, użjtecznych wydawnictw. (Il3j 

J. Chociszewski 
Poznań, róg Butelskiej i Ślusarskiej ui. 6.

CZí Wędrowiec,
pismo obejmujące

Podróże i wyprawy
8Pe połączone z opisem

zwyczajów i obyczajów Indów cudzoziemskich,
^»ciorysy sławnych cudzoziemców,
i rei powiastki i przekłady z literatury zagranicznej, 

hi«1 oiności z dziedziny nauk przyrodzonych, przemysłu i technologii

1863 1872.

vyci 
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Warszawski

Tygodnik Ilinstrowauy
od roku

18
Nie
do?

to
biot*1

t

1860-1872
roczniki są do nabycia po zniżonych cenach w księgarniE. ctEEił:iiA.
Wilhelmowska ulica Nr, ÍS»

Trwałe i gustowne Ołtarze mar 
murowe i marmoryzowanie salonów7 wy

konuje Marcinkiewicz,
[463] sztukator.

Poznań. Podgórna ulica 3.
P. S. Na żądanie przesyłam próby deseń i cenniki, .»dó' 

łni

,es’w konserwie
liofiiserwowane

trufle, Champignony, raczki 
szparagi, groszek, marche­

wkę, Mix-Pikles.
Sardynki w oliwie 
sosy angielskie 
musztardy angielskie i

francuskie ,533]
kaparki
ocet estragonowy
w doborowych gatunkach poleca po 
cenacłi bardzo umiarkowanych

S. Sobeski.

«Hú­
me­
do-

Warszawski magazyn obuw na
.pisa

przy Willielmowskiej ulicy Pkr. 15
naprzeciw Hotelu francuzkiego <aa02

poleca
buciki damskie od 13 zip, do 8 tal. w bogatym wyht^0’

w m —___ ____- _ . J * nnurc

E ANDRZEJEWSKI. 3
na w _ a _ __ -———_ aKriiscli & Jaku

Hamburg <330) 
holi. Brook Nr. 26.

Fabryka cygar
i skład prawdziwych 

importów, cygar 
hawanskich.

NB. Cenniki bezpłatnie.

ŁYŻWY
Przesyłki « 

!¡|| wszy i
od i tysiąca począ 
franco i oclone.

Zupełna wyprzedaż.
Porcelana, szUditowarycalanteryjne
mają z powodu zwinięcia być wyprze­
dane u

Aatliana Charig
(549) Stary Rynek 90.

od 5 sgr. począwszy
holenderskie 

łyżwy dla dani, łyżwy 
turniejowe, łyżwy sta­
lowe, łyżwy patent.

bez użycia rzemieni używające s 
jako tćż

Halifax
poleca

S. •!. Auerbach,
handel żelaza.

Się

Pomorski akcyjny bank hipotez*
daje niewypowiedziane pożyczki 
wszych listach zastawnych,

Bliższe szczegóły u (j Ps

Józefa Radziejewskiego.$
CENNI K

fabryki bielizny

z amortyzacyą nawet po n.

A. z Pawłowskich Kaufmann.
Poznań, Sapleżyński plac 1.

Bielizna dla panów. 
Dzienne koszule szyrtyngowe i szyfonowe

od do 
tal. 8g. tal, s

Towary szmuklcrskic
w najbogatszym wyborze nadeszły znów 
i polecają się po jak najtańszych cenach. 
Równocześnie polecam się do przyj­
mowania rzeczy dla fal bierni a resort 
ichemicznćj pralni W. Spindlera. 
Marya Iiantorowicz

Wilhelmowska ul. 9. (558i

__ Tłustego wędź, ło­
sosia wezerskiego, pomor­
skie półgęski z kością i bez 
kości w bardzo pięknych 
egzemplarzach jako też świe­
ży pomorski gęsi smolec 
odebrał i poleca (556)

A. Cichowicz.
Od dnia dzisiejszego aż do końca i

karnawału dostać można o każdćj porze

lodów
U [554]

S. Sobeskicgo.
500 sztuk

parasoli
z alpaki i zanelli

od 20 sgr. począwszy (557)

jedwabne parasole
od 1% tal. począwszy

partya odstawionych
parasolek

od 15 sgr. począwszy, sprzedają się
Wilhelmowska ulica 9.

Wehód z sieni na n««»o,
' "„..i- » ---Tp.-»

(W'

Warkocze
Szyniony,

Loki,
Tupety

Peruki (:86)

I biernie naturę na-
¡ S*ac*-Ującej, tanie ceny, poleca

J. Buchholz,
ft-yzyer teatralny.

IS Wodna ulica Np. la.

Dr. CHABLl

DEPURATIF 
-in SANG

z delikatnemi Inianemi przodkami 
z kolorowanemi przodkami. 
z haftowanemi przodkami .

„z francuzkiemi przodkami . 
Dzienne koszule z Inianemi i cienkiemi przodkami

, Koszule nocne....................................
; Gacie.............................................
Angielskie kołnierzyki w wszelkich formach, tuzin

„ mankietki.............................................
Haftowane i z fałdami przodki do dziennych koszul 
bzkarpetkt dla panów, para .
Krawaty w wszelkich kolorach i deseniach.

Damskie dzienne 
Nocne koszule czysto lniane .
Kaftaniki nocne szyrtyngowe, pikowe .
Dehkatne kaftaniki nocne szyrt., batyst., hrylantiń 
Majtki szyrtyngowe J

walisoweI o ”| Spódnice 
Spódnice z powłokami 
Penoiri .
Czepki nocne .

' Czepki negliżowe

hTitmue 36, w Paryżu 
Syrop ten leczy chro- 
sty, liszaje, wy­
rzuty syfi lis ty­
czne, czyści 

[28] 
wy-

MPCW.
POMADA przeciw liszajom 

rzutom.
KĄ.H1ELE MINERALNE pzeciw sła- 

nosciouł naskóruym.
SIROP Z CYTRY­

NIANU ŻELAZA le­
czy agnorye, u- 
raty nasienia i

PLUS DE
CO PA HU
upiany białe.

Dołączony jest prospekt w polskim iezv-ku. WW7 II«r.I__*7W Poznaniu w aptece i>ra 
Jankiewicza.

Ludwika Gehlen’a

regenerator włosów
przywraca siwym i białym włosom pier­
wotny ich kolor bez farbowania.

Cena 1 tal. 15 sgr. (334)

Ludwik Cichlcn,
fryzyer i konserwator włosów 

Berlińska ulięą Nr. 11 Poznań.
Jr--v ow, kiedy ti

maukietkami 10
10
10
20
15

-20 
25
15

3-
- 5 
- U

1
2

' 2 
9

; 2 
! 6
i 3 

3

6
ilO¡

í l!

koszule od 1 do 8 tal.
115 

— 25 
120

20
!1O,

10
ló
10

Layette, wyprawy dla dzieci od 20 do 200 ta. 
Wszelka bielizna szyrtyngowa lub lniana dla chłopców i dziewcząt każdego wie!

Lniane chustki do nosa dla panów i dam od I tal. 20 sgr. do 12 tal. 
wlacliiny do szycia wszelkich systemów pod kilkoletnią gwarancyą wraz z doki 

dną nauką.
(170)

Kołdry watowane
wszelkich kolorów i wielkości z pokryciami i bez takowych.

Stołowa bielizna 1 ręczniki
po wszelkich cenach i jakości.

PT- Koronki hafty w największym wyborze, -yp
> «i- ^[[downa siła posilająca i lecząca peruwiańsk 
rośliny Coca przez Alei. Humboldta polecona' sło 
,,Astmy i tuberkułow nie ma u Coqueros’ów wcale a ci 
ich przy ciężkiem wysileniu całodziennem zachowuje bez
ŻYWlfiniA 1 Snu rata awo oiłnU « _ jpienia i snu całą swa siłą“, a potwierdzona przez Bo. 
have, Bonpland a, Tschudi ego i wszystkich co po poludniov 
n“nŁiCieJ®dI??.0„*^LUZn.aD% ?ostała. dawno W przez nion I W.. „ t. . , . rmiecki świat uczony teoretycznie, praktyczuie zaś dopiero 
zaprowadzenia preparatów Coca prof. Sampson’a wyrąb 
nych przez Molfrenapotheke w Moguncyi, ponieważ takov 
wyrabiane z świeżej rośliny, wszystkie skuteczne czei 
składowe bez zmiany w sobie zawierają. JPreparata 
przy łożu chorych tysiąckrotnie doświadczone, są w chc

S,!°tVL1.phl°°Ly;‘h±nawe.tw d.aleki.chdyach nadzwyczajnie skutecznemi (piguii,; °tW/ 'La P(r™n? W y C nawet w dalekich s łądka i trawienia (pigułki U H1 g™nt0™ie wszystkie choroby i
ptieniach nerwowych a są ,D° ’ jD 6 >dają! (ast4P>ć przy żadnych cii ,“liW0W5£n,a ^.Jedynym radykalnym środkiem przeciw spec, stano“TpuTC3iWmaSrPkT 6 pud

. Î*. Nlemeąeekt Berlin i B. O. Louisstrasse 3o. Vtroelaw> °
więź, «Atekft s

j'tsw założyta, w Bowhnuggur na obfitującym w

wartz, Ohi«”'—<■•--- ykU.
Otóż firma

baveł



Niniejszem mam zaszczyt donieść uprzejmie, że do mego

Handlu
firanek, haftów, koronek i towarów białych

dołączyłem

ls.2

płótna j gotowej bielizny«
Bielizna jest; wykończoną podług najświeższych modeli paryzkich i war 

l£szawskich, po cenach nadzwyczaj tanich, w fasonach skromnych i najwy-
[422]^dworniejszych

4 ( Upraszając najuprzejmiej o łaskawe względy, starać się będę im godnie 
vó0. ^powiedzieć.

:°u W, Jerzykiewicz
J

Wilhelmowska ulica No. 7 obok poczty.

jusląski miodowy wyskok z kopru włoskiego
‘ffnilu Szczyrby w Wrocławiu, najlepszy i najpewniejszy środek przeciw
jaiowi, kaszlowi, chrypce, zatwardzeniu, 'z aflegmieniu 
zególnie zaś w chorobach dzieci najpewniejszy środek jest jedynie prawdziwy 
nabycia u A. Rucliowskiego, Podgórna ulica 14. [163J

Sirop du
DfFORGE

SZPRYCOMNIE BRDU
! w głównych aptekach na całym świecie. 
ułevard Magenta 158, — (Żądać należy prospektu)

HYGIENICZNE, NIEZAWODNEGO 
SKUTKU I ZAPOBIEGAJĄCE. 

Samo dostatecznie do uleczenia bez uży-
cia żadnych innych środków. Znajduje 

W Paryżu u wynalazcy, F«; RBOt, 
30 lat powodzenia. (17)

używa się z nieza­
wodnym .skutkiem 

przeciw kaszlom 
_ ncrwowyitł,

i katarom, bezsenności 1 wszel- 
ikini cierpieniom piersiowym. 
. Zadawalnia i lekarzy i chorych. Łyżeczka 
od kawy wystarcza. W Paryżu ulica Vi- 

j vienne 36, w aptece Dra ¡Chable; w Po­
znaniu w aptece p. Br. Man- 
kiewicza. [27]

Nagroda Montyon (2,000 fr.) przez akademią nauk przyrodzonych i przez 
Instytut francuzki; medal złoty akademii medycznćj w Paryżu przyznane

VINS DE QUINA TITRÉS
Profesora OSSIANA HENRI, członka akademii medycznćj paryzkićj.

Ze znanych dotąd są to najlepsze wina z chininą; rozbiór chemiczny poró­
wnawczy dokonany w laboratoryum akademii medycznej wykazał, że wina te zawie 
rają sześć razy więcej pierwiastków działających niż wszystkie inne prepara- 
cye tego gatunku (wina, syropy albo Elixiry) mające największe wzięcie i powodzenie, 
To właśnie jest powodem że lekarze różnych krajów przyznają im pierwszeństwo. 
Przygotowane na winie Alicante i z dyastazą mają smak wyborny i nieś prawiają nigdy
tęwardzenia. ¡jp)9)

Proste wino dozowane Ossiana Henri
atiiczne, anti gorączkowe przywracające siły, nadaje się wybornie w osłab;eniu 
pi&ei i starców, bezsilności, trudnemu powrotowi do zdrowia, zimnicom upor-
w
re
się

itd.

/i,

>

Wino z żelazem Ossiana Henri.
czo! Btaj preparacyi pokazały się cudowne przeciw błędnicy, mozolnemu 
ku _ owi regularności, w wieku krytycznego przejścia, niedokrwistości,

w
paniu i osłabieniu.

Wino z jodem Ossiana Henri.
na 
wielk 
w dm*]_ und niebezpiecznym sprawia nadspodziewanie pomyślne skutki, 
skow (Jłówny skład w Paryżu u pp. E. Fournier et Ciie na ulicy de Londres Nr. 15u pp. JE. Fournier et 

w aptece Dra. Mankienicza.

Licytacya 2
drzewo

budulcowe, po­
rządkowe, opa­
lowe i klepkiw 

_ bednarskie dę-O

Sbowe
odbywać się będzie w dniach

® 1. £6 stycznia
® 2. 9 lutego i

łego
dwa ______

ŚWIADECTWO. I
lasterlia gojącego i ciągnącego GUocfcnera*)
łem dla innie, mój familii i wielu z moich znajomych; we wszy- 5 

. przypadkach rezultat był świetny. Przez lat 19 cierpiałem okro- £ 
na członki odmrożone a wszelkich plasterków i maści używałem £ 

jnno. Plasterek Glócknera uzdrowił mnie w 4 tygodniach. Przed 5 
tygodniami dostałem bedłków w kolanie, 3 pudełka tego plasterka £ 

zdrowiły mnie. Żona moja cierpiała na guzy podagryczne, w krótkim £ 
zasie znikły takowe. Plasterek ten jest największem dobrodziejstwem | 

dla cierpiącćj ludzkości i znajdować się powinien w każdym domu.
R ó g 1 i t z pod Sćhkeuditz pod Hallą n. S.

Fryderyk Franke.

*) Prawdziwy ze stęplem (M. RINGEL HARDT) na pudełeczku do na-

I
- bycia pudełeczko po 50 i 30 nowych fenygów z Czerwonej apteki (A. Pfuhl) w Po­

znaniu, Czerwonej apteki w Wystruciu, z składu głównego na górny Szląsk: Krang 
zelraarkt - Apotbeke (Th. Czerwenka) w Wrocławiu i t. d. Fabryka w Gohli 
pod Lipskiem. [261]

| NB. Bez podanego powyżej stępia plasterek nie jest prawdziwy.

Berlin, 22 stycznia.

Niemieckie papiery.
/

Prusk. poż. ukmsolid. 4ł 105.60 p.
dito dito dito 4 99.50 p.

Obligi długu państwa 3| 91 p.
Preui. poż. pańs. z 1855 3( 132 p.
Listy zast. wsohodnio-

, pruskie 3ł 86.59 p.
dito 4 95.50 p.
•liuO 4ł 102 ż.

List. zast. pozn. (nowe) 
dito dito szląskie 

dito lit. A.

4
3ł
4

94 p.
— P-
— P-

dito nowe 4 — P-
Zaohodnio-pruskit 3ł 86.50 i.

dito 4 95.25 p.
dito 4( 101.75 p.
dito II serya 5 106 p.
dito nowe 4 94.50 ż.
dito ditto 4ł 101.75 p.

Listy rent, poznańskie 4 96.60 p.
dito pruskie 4 97.50 p.
dito szląskie 4 96.60 p.

Akeye bankowe.

Bergsko-maroh. bank 4 79 p.
Berlins, stowarz. bank. 5 77.25 p.

dito dito kasowe 4 270 p.
Berlińs. bank lombard. 5 — P-
Wrocław, bank dyskon. 4 83.10 p.

Wrocł. prow. weksl.
dito wekslowy 

■entr. bank bndowl.
Niemiec, bank hyp. w 

Meiningn.
Niem. bank Union. 
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Kwileckiego Sp. bankip, oa
Meinigski bank kredyt. 
Austryaok.zakład.kred. 
Austr.-niemieoki bank 
Wsohodnio-niem. bank, 

dito dito produk.
Poznańs. bankprowinc. 
Praski bank 
Prowinoyonal. stowarz

dyskont.
Szląskie stowarz. bank.

p.
75.75 ż
55.75 p.

101 p. 
72.50 p. 
159.70 p. 
106 p
63 p.
91 p. 
408-7.50 p. 
82..0 p.
76 ż 
14.25 p. 
105 p. 
146 p.

Poliklinika
dla chorujących na nerwy i umysł.

Prężno, Sidonien-Strasse 3.
dpóeptyezni

(mający wielką chorobę)
znajdą uzdrowienie. (144)

Sposób leczenia nowy i właściwy. 
Dr. Sinorr, 

pozasłużbowy lekarz sztabowy.

IV moim handlu cygar i ga- 
lalitery! znajdzie jeszcze

l^uczeii^l
syn uczciwych rodziców natych­
miast umieszczenie pod pomyśl- 
nemi warunkami. (541) £

Franciszek Kreski. fj
Bydgoszcz.

Służący
kawaler, który obecnie usługuje w znacznym 
domu, zaopatrzony w chlubne rokomendacye 
i świadectwa, poszukuje miejsca od 1 kwie­
tnia rb. Listy uprasza się H. R. poste re­
stante O o s t y ń. [529]3. 93 lutego ||___ _________________

4. » marca ® Agronom niemiecki
»>. «*> marca 187“)^ w czynnej służbie będący, mający lat 30, lat 

O godzinie 10 przed połud. m 16 przy fachu, katolik,'poszukuje od ’ ”„  , -- k-—-- ------- __ . „ — ,---------, r-------- J „ 1 lipca
ll n h A ni h !n a rb- stanowiska lub tćż dzierżawy, do której laUGliOCIllie © i wystarcza 6000 tal. Łaskawe oferty sub 

p. Mielżynemw miejscowój ® fksp-Dzienn- <504>
karczmie. [5091 ® * osz"k’*J’‘ '■ b.

m 4 lii S iŁUCliarJK»
.»ł AilFZild ICSny W kaHalęraikamenljnera Zgłoszę

ni, - * w® uia zaraz do M. Wesołowskiego N o-l
H Kucho Cl n. X w a ul. Nr. 70-___________________ (506)

Ogrodnik mi w młodym wiekuj
żonaty bez familii poszukuje umieszczenia 
przy dużym i odpowiednim jego pracy ogro 
dzie. O zgłoszenia uprasza do p. Jan­
kiewicza właściciela hotelu w G os t y n i u

<Dom Niełęgowop Kościanem! kiewicza właściciela hotelu wG-08tyniu 
„ w poszukuje (563) | (495) J

j TtiS“""” i Urzędnik gosp.,
15 O-—300 litr, dziennie

odstawa koleją żelazną.

W Janowcu pow. wągrów. — ze 
założonćj przezemnie owczarni zaro 
dowćj — negretti — jest (562)

95 baraisów
; zdatnych do rozpłodu, po umiarkowa 
!nćj cenie do nabycia.
__ H. Szczawiński.
StajniaTTRemiza
zaraz lub od W. Nocy do wynajęcia Śty 
Marcin Nr. 4. (555)

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie

pigułek roślinnych 
Cauvaina.

Przepisywane przez lekarzy francuskich 
i zagranicznych od lat 30 zawsze z wielkiem 
powodzeniem, ponieważ składają się wyłą­
cznie z roślin, nie sprawują rznięcia ani ko­
lek i mogą się używać jako środek orzeźwia­
jący, oczyszczający krew lub sprawujący prze­
czyszczenie. Metoda użycia w polskim języku. 
Wymagać należy, aby pigułki Cauvaina znaj­
dowały ,się w pudełeczkach kartonowych wwo­
żonych w pudełka blaszane i aby na każdej 
pigułce znajdował się napis C auvin, w Pa­
ryżu na Bulwarze Sebastopolskim 55.

Dostać można w Poznaniu w aptece dr. 
Mankiewicza; we Lwowie w aptese p. Karola 
Mikolascha 1 Z. Ruckera; w Krakowie w 
aptekach pp. Józefa Trauczyńskiegó i W. Re 
dyka; w Brodach w aptece p. Kullak i u 
p. Franzos. 124)

J Bobra tabularne
i większe, mniejsze i folwarki, w różnych po- 
1 wiatach Galicyi są do sprzedania. Szczegól­
nie majątek 700 morgowy, 289 ornego, 11 łąk 
30 pastwisk, 400 lasu, z których 50 wycięte, 
reszta drzewa budowlane i tramy: sosny, jo­
dły i buki. Budynki w dobrym stanie, z 
propinacyi 200 złp. rocznie dochodu, bli 
sko miasteczek, od gościńca cesarskiego ] 
mili, obok Jasła z powodu zbiegu interesów 
jest b nrtizo łanio do sprzedania i zaraz 
z inwentarzem lub bez tegoż do objęcia.

Upowaź ni cny do traktowania Antoni 
Koralewski wiceprezes Rady powiatowej 
i burmistrz w Jaśle. (547)

Proklama.
Dom mieszkalny,

dobrze polecony, może uzyskać korzy­
stną posadę od 1 lipca. Zgłoszenia 
franco Dominium Wapno perDominium
Ś_re b r n a g ó r a. _______ (539)

Ooiidniunii <»ąsuwa p
Marcinkowem, zaraz potrzebuje

urzędnika,
któryby się znał dobrze na gospo­
darstwie i okazał dobre zaświadcze­
nia rzetelnej służby. Osobiste przed 
stawienie jest potrzebne. (526)

Miejsce (536)
pisarza gospodarczego
otwartém jest w Oosfilhiium 
LililíasJB pod Czarnkowem 
Zgłoszenie osobiste konieczném.

Zdatny (523)

pisarz gospodarczy
znajdzie miejsce od 1 lutego r. b. 
w dobrach Mchy pod Xiążem. 
Osobiste przedstawienie konieczne.

Rządzca gospodarczy,

CIERPIENIA SZYI
CHOROBY

KRTANI 1 UST
CUKIERKI DETHANA

Zalecane w słabościach gardła, chry 
p c e, zapa leni u gardła, zawrzodo- 
waceniu w ustach, cuchnącemu od­
dechowi, irytacyi w gardle i gębie 
przez palenie tytuniu, zapobiega­
ją d ziałani u mer kury u s zu. Lekarze 
zalecają szczególniej kaznodziejom, 
mówcom, profesorom i śpiewakom, 
albowiem utrzymują siłę organu głosu i 
zapobiegają strudzeniu gardła. (5)

W Paryżu w aptece p. D et han, Fau- 
b o u r g S t. Dc-nis, 90; w Poznaniu w apte­
ce dra Mankiewicza; w Krakowie w 
aptece p. Trauczyńskiegó, i we Lwo­
wie w aptece p. Mikolasch. —

Jeziórki pod Slenszewem
dworzec Buk, mają (513)

140 kóp trzciny
na sprzedaż.

Sala bazarów;
iw poniedziałek I lutego

wieczorem o godz. 71)

|KONCEi
dany przez

Program.
Wielka Jfantazya (C dur) F.

«V

lo

a. Allegro confuoco e A 
dagio (Podróżny)

b. Scherzo e finale eon fuga.
a. Valse mélancolique Gis
, muli) ' SlíÍí
b. Berceuse (
c. Scherzo op. 20 [H moll] ( F-
a. Mazurek op. 23 * f. ?
b. Tarantella Anioll (

(w rękopiśmie) Z ^ni
c. Polonez op. 21. J

¡4. a. Nocturne Adur 5 f
b. Etude op. 7° * il 

[Henselt’a arrangement]
c. Gigue Bmol skompono­

wane w XVIII wieku C. G
d. Valce-Caprise z Soirées 

de Vienne
>. Hochzeits-Marschi Elfen '• 

reigen (w opracowaniu 
F. Liszta) Mw/eJ»

Bilety na numerowane miejsca d» 
dzenia po 1 tal. do nabycia w nadi 'c

nćj księgarni i handlu muzykal^

Ed, Bote & E. Bocli, j
Cena przy kasie 1 tal. 15 s[.

(55ft

CS

«s
Kost),

Na cel Towarzystwa 
Nauk. Pomocy dla Dziew( 

odbędzie się

przedstawienie amateh
w teatrze w ogrodzie ,

Hildebranda
28 stycznia o godz. 71/« począi

Odegranemi zostaną.-
1.

Gałązka Heliotrop
komedya w 1 akcie nrzpzkomedya w i akcie przez

El...y

Dwa pojedyn
komedya w 2 aktach 

z francuzk. (Malesville i Carmoui 
Po nich nastąpią

Żywe obrazy,

murowany, w Wolsztynie przy Kró ■ 
lewskićj ulicy położony, należący do 
rodzeństwa Wittwerów wraz z oborą 
i podwórzem, oszacowany na 12,150 
marek ma być na dniu II lutego 
Pb. przed południem o godzinie ll-tćj 
w' biurze niżćj 'podpisanego drogą licy­
tacji z wolućj ręki sprzedany. (304)

le Prêtre,
radzca sprawiedliwości.

żonaty, w miejscu, z najlepszpmi rekomenda 
cyami, dla zmian okoliczności poszukuje od 
dnia 1 lipca rb. miejsca. Bliższej wiadomości 
udzieli kupiec F. Rakowski w Obór 
n i k a c h. [507]

Rządzca gospodarczy,
Polak, wolny od wojskowości, przez 15 lat 
praktycznie zatrudniony i większemi majątka 
mi samodzielnie zarządzający, w dobre świa 
dectwa i rokomendacye zaopatrzony, obecnie 
w miejscu, poszukuje od św. Jana innej po­
sady. Adr. wskaże ekspedycja Dziennika 
Poznańskiego pod Mr. St6.

l.

Grobla 25.
Mieszkanie parterowe o 4

jach natychmiast do wynajęcia. (2
iko-

Strzeleeka ul. Nr. 19.
Mieszkanie o 4 pokojach na I p. i o 

i pokojach na IV p. natychmiast do wyna- 
jgcia- ____________ (229)
¡PhliÓl meblowany do wynajęcia 
a URIFJ na parterze, od frontu 
Mała Rycerska ulica Nr. la. (486)

Giinnazyastów
i innych młodych ludzi na stół i stancyą lub 

'.de - - ■ ■samą, z obiadem, lub kola 
je się od 1 lut. Długa nl. 6 i

itp. przyjmu-
(544)

Ucznia
z odpowiednićm wykształceniem szkól- 
nćm poszukuje (118)

S. Sobeski.

Kurs papierów na giełdach berlińskiej 1 poznańskiej,

80.10 p. 
107 n

Akoye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. |4 [89 ż.
Stowarzysz, immol. 4 (90/ P:
Dortmund Union (stare) 
Huty Hoerder

6
5

30/90 p.
65 p.

dito Laura 5 126 p.
dito Lauohhammer 5 39 p
dito Marienhiitte 5 64 p.
dito Massener 4 43 p. 1
dito Redenhiitte 5 25 p

Berln. Passage. 6 22.50 p.

Akoye zakładowe I obllgaoye kolei 
żelaznych.
skaBergsko-marob’ji 

Serlińako-zgorzelicka 
dito szezeoińska

4 134.90 p.
4 68.50 p. 
4 134.75 p.

Rządzca gospodarczy,

Powitanie Mieszka z Dąbró 
w orszaku rycerzy i dam. 

2.
Jan Sobieski’ 

Marya Kazimiera D’Ar| 
(późniejsza jego żona) 

grają w szachy na dworze francuz! 
Królowa i jćj dwór otaczają stolik 

jących.
Cena miejsc.

Miejsce w loży 1 tal. 15 sgr. ’En 
1 tal. 15 sgr. Miejsce na balkonie “l5 
Miejsce na parterze 10 sgr. Miejsce do sl 
10 sgr. Biletów, na loże, i krzesła di 
można w księgarni pana Zupaiiskie

Biletów na balkon, parter i miejsa 
stania u pana Adamskiego w Bai 
w składzie rękawiczek.

kawaler, Polak, który przez dłuższe lata sa­
modzielnie z pomyślnemi skutkami zarządzał, 
poszukuje zaraz lub cd św. Jana rb. odpowie 
dniego miejsca. Reflektujący zechcą łaskawie 
przesłać swe oferty—-poste restante Rokie­
tnica sub A. B.______________ (489)

Towarzystwo Młodzieży kupieckiej
w Poznaniu

urządza
w niedzielę dnia 7 lutego r. b. na wielkiej sali bazan

(537)

mi korzyść szkoły handlowej.
Bliższych objaśnień udziela "

Zarząd
Tow. Młodz. kupiecki«

Bizesko-gra|ł sta
alioyjska Karo , Lud. 

Halls.-żóraw.-gubs sk. 
Kolćj Rudolfa 

śhiMarchijsko-poznańska 
Górnossląs. kol. lit.A.C.

di.o iit.B.
Austr.-frano. kolćj pań. 
Austr. półn. zachodnia 
lito poł. państ. (Lomb.) 

Wschodniopruska kol. 
południowa

Kol. po praw. brz. Odry 
ika ’ "•Rumuńska kolćj 

Rosyjska kolćj państ. 
Starogardzko-poznań. 
W arsza wsko-bydg. 
Warszawsko-wiedeńsk, 
Berlińsko-półn. z pr. p 
Halls.-żur.-gub. z pr. p 
Marohijsko-pozn. z pr. pr

44.70 p.
108 7.50 p. 
29 pł. 
66.40 p.
29 p. 
142.60 p.
133 p. 
534-35 p.
266 p.
229.5C-31-30.

42.50 p. 
112 p.
33 p 
104.25 p 
100.60 p 
- P- 
261 p 
14.80 p.
46.50 p 
62 p.

Zagraniczne papiery.
Austr. renta sreb. 

dito papier, 
dito losy z 1854. 
dito losy z 1858 
dito losy z 1860 
dito losy z 1864.

Rosyj. poż. prem. 1864 
dito dito 1866

Rosyjsk.pols. obligaoyj 
skarbowe

Pols. listy zast. III em. 
dito nowe 
dito likwidaoyjn.

Ameryk, pożycz. 1881 
Ameryk, poźyoz. 1883 1

69 p. 
63.70 p. 
108 p. 
343 p. 
111.80 p. 
290 p. 
168.50 n. 
167.75 p

87.30 P-
— P-
80.40 p.
69.40 p. 
103.50 p.
102.40 p.

50p.

Amerya. pożycz, nowa
Renta franouzka 
Rumuáoka pożyozka

93.60 p. 
100.80 p. 
105.30 p.

Moneta w złooie, srebrze i papierach

Napoleonsdory
imperyały
Dolary
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Franouskie noty bank.

szt
1 16.29 p.

— P-
4.19 ż
182.80 p.
283.75 pł. 
81.50 p.

Wrooł. bank dysk.
dito dito wekslowy 

Kwileoki, Potocki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemiec, bank hipot. w

Meining.
Wsohod.-nicm. bank 

dito produk.
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowino. 
Szląskie stowarz. bank.

85 p.
— ż.
63 p. 
~ P

- P- 
77 p. 
14 p.
129 p. 
106 p. 
108 p.

Papiery pruskie.

dito lombardowe 6 Pruska poż. ukónsolid. 
dito dito. ./

Dobrowol. poż. paftst.

4

Poznan, 22 stycznia. Prom. poż. państ. 1855
Obligi długu państwa. !Ł

Listy rentowe i zastawne.

100 p. 
105.50 p. 
1Ó1.25 p.
1>3\P 
90.75 p.

Żelazne koleje

Pozn. listy zastawne
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowino. obligaoye 
Powiatowe obligaoye 
Powiatowe obligaoye 
Obligaoye miejskie

dito dito 
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

98 p.
94.25 p
97 p.
— P- 
100.50 p.
98 p.
— ż.
— ż
95.25 ż
— ż.

Akeye bankowe.

Beri, stowarz. bank. 14 
dito dysk, komand. ¡5

[88 p. 
(162 p.

Berl.-zgorz. ako. z. 
dito półn. pr. p,

Bergsko-marohij. akc. z 
Halsko-żóraw.-gub. ak. z 

dito z praw, pierw.
Marohijsko-pozn. ako. z. 
Dolno-szl.-maroh. ako. z 
Górno-.szl. lit. A i C. ak. z.

dito lit. B. ako. z.
Wseh. prus. poł. ako z. 
Kolój po pr. brz. Odry.

akeye zak.
Starogardzko-pozn.ak.z 
Brześć.-grajew. ako. z. 
Galio, kol. K. Lnd. ak. z.

88
— p.
94 ż.
32 ż.

J»-
30.25 i.
— P- 
148 ź. 
i 44 p,
— 4.

Kolćj Rudolfa ako. z. 5
Aust.frano. kol. pńst.ak. 5 175 |).
dito półn.-zaohod. ak. z. 5 — P«
dito poł.-państ (Lomb.)

akoye zak. 6 74 p.
Rumuńska kol. ako. z. 5 32.50 p,
Rosyj. kol. państ, ak. z. 5 — p.
Warszawsko-by dg¿ ak. z. 4 P«Warszawsko-w’ieî. ak. z. 5 86 p. J

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 6 100 p
dito 1885 6 — i.

Włoska renta 5 65 p
dito akoye tytun. 6 - i.
dito obligaoye tvt. 6 — p-

Austr. noty bank. _ 92.25 p-
dito renta papierowa 63.50 i.

Austr. renta srebrna 68.50 p.
Pols. lik. listy 4 69 p
Ros. listy zast. na grn. 5 89 i.
Ros.-amer.-poż. z 1870 5

dito 1871 5 — p.
Ros. noty bank. — 94.50 JM

Akoye przemysłowe.

62 « 
94 i.

— P-
120 ż.
— P- 
108 p.

Berliń. kantor drzewa. 
Huta Koerder 
Stowarzysz, immobil. 
Huty Lauohhammer 
dito Laura 
dito Marienhiltte 

Pozn. bro. (Feldsohloss) 
dito bank budowl. 

Huty Redenhiitte

88 i.
— pł. 
129 ż.
— p.
— i
— P-
— P

bh

. na rok
Drukiem i nakładem drakami J, I. Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznani«,
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